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Prenumerata: w Krakowi* i prowincji mieś, ZŁ 6‘00 kwart, Zł. 18‘00 
w Krakowie z odnosz. do doom .  .  6‘2C .  m 18‘60
Na prowincji z przesyłka poczt, w »  o‘60 w „  1° bo
Zagranicą z przesyłką pocztową 10‘00 3o‘0O

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘2t>, wiersz milimetr, 
i-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*75, wiersz miiim. I-szp. w  tekście 
Zł 1‘—, wioioZ millm. I-szp na I-eS a.ronię Zł 1*25, gratulacje 
ZŁ 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.

[l u n a p a r k N U w I d k i n r  
w Polsce LUNAPARKI

z jedyną grupą C O W B O Y  I I N D J A M  zawitał do Krakowa. 
Otwarcie wkrótce. 27 Otwarcie wkrótce. I
P. Sławek milczał...

Kraków, 5 października
(T h .) In icjatywa m arszałka Sejmu, zdaje się 
n iestety ! —  spaliła  na panewce. Uchwalono 

1°, co się V, bezradności zw yk le  uchwala. —  
Pdbyć je»zcze jedno zebranie. To  jest zan.tn.iko- 
^*n e fiasko. A  szkoda. W ielka szkoda- Z  im- 
®]4ływy p. Daszyńskiego triggło w y jść  coś bar 
a*o dobiego i pożytecznego, czego pragnąć pu- 
Winien każdy rozsądny człow iek.

Bo też chyba każdy rozsądny człowiek szczc 
golnie poseł, zobowiązany już z samej osnowy 
roty ślubowania poselskiego myśleć o „Pań­
stwie jJolskiem jako całości'‘ . będzie dążył clo 
Uratowania w Polsce pKnm cniaryzm u i do 
^okratyzm u Każdy obywatel, a szczególnie 
poseł, będzie chyba dążył do tego. ażeby ; :.z 
ńa zawsze skończył się ten cichy stan wojenny 
między., rządem a Sejmem, paraliżujący w 
gruncie rzeczy oba te czynniki państwowe, za 
co o tateezme koszta wojenne płaci właśnie —  
państwo i Całość jego obywatel*. W s z a k  każ­
dy chciałby ażeby ta stała wojna skończyła s*ę 
.honorowym1" pokojem — bez zwycięzców '■ 
bez zwyciężonych. A  to stać się może tylko 
^  ten sposób, że sw ulworzy jakąś choćby nie­
stała większość sąjmowa. gotową do współpra­
cy z rządem. —

Baecz jasna, że takie pragnienie musi mieć 
lłlarszalek Sejmu, jako najwyższy stróż tej in­
stytucji, którego troską powinno być i jest db-t 
ttte o sprężyste i sprawne funkcjonowanie tej
Ustytucji. Przedcwszystkiem musi się o to 

rać ażeby ta maszyna nie zardzewiała...
W  leni stopniowaniu można pójść o krok 

dalej, o szczebel w yżej i powiedzieć: naibai- 
Izie 

któi

j ^Należy tedy przypuścić, że troska, szczeia i 
j gtęboka troska która wypełnia każdego prawe- 
i go obywatela, szczególnie każdego posła, musi 
j stokroć głębszą i silniejszą być w duszy lego, 

który za losy Sejmu poniekąd odpowiada. D la-, 
j lego p. Daszyński podjął inicjatywę, która mo 
! gła doprowadzić do uruchomienia, naoiejenia 
I i usprawienia maszyny Sejmowej- a tem sa- 
j meir wszelkich organicznych funkcyj całego 
i państwa. A  wyglądało tak, że ta próba nę 

uda. Przpcież przedstawiała ona prawdziwą ko 
! nieczność państwową.

Niema także powodu, me wierzyć zapewnle- 
j niom p. Daszyńskiego, że ta in icjatywa jest 
i cżemś czysto osobistem bez wpływu szefa rzą­

du, bez porozumienia się ze swoją partją poli­
tyczną. Poprostu: spełnienie obowiązku m ar­
szałkowskiego. Niema chyba polityka odpowie 
dzialncgu, któryby na miejscu jt. Daszyńskiego 
takiej in icjatywy nie był podjął. Ona laczej 
przyszła za późno, niż za wcześnie.

Tymczasem jednak .p o zy ty ln ego  wyniku nie 
osiągnięto. Zdaje sie, że wyłącznie dlatego, bo 
p. Sławek milczał.

Prezes klubu Jedynki, a zatem klubu, przed­
stawiającego te z  mata jedną trzecią część sej 
mu, a większość senatu, nie uważał za stosow­
ne i konieczne, wypow iedz.eć swoje zdanie o 
dalszych losach parlamentu na zebramu preze- 

1 sów wszystkich klubów poselskich. Zachęcano 
I go, podobno, z kilku stron, do zabrania głosu, a

j musi się o to starać tak* włodarz Sejmu. 
Ty, jak p. Ignacy Daszyński, ma za sobą

1 aflamenlarnej pracy, chlubnej niewątpliwi*-. 
efektownej a z pewnością także wydajnej.
2 górą 30 lat. Jemu wszak parlamentaryzm 
^Słsej} „in succum et sanguin^m*", i nie mozę

w  żaden sposób ograniczyć swoich funkcyj 
0 1 rzechkrotnego stukania ozdobną łaską mar 

fa łkow ska  1 udzielania głosu, a co najw yżej. 
Przeprowadzema co jakiś dług? czas głosowań 

•twierdzenia: ,,większość —  przyjęte" , lub 
—  odrzucone*. Taki Daszyński nie 

sobie zrobić z marszalkosfwa synekury 1 
7~<-jsca odpoczynku. Za świeży jeszcze Jest 
1*8°  Umysł i za duzą jeszcze energja. ażeby nie 

aghął z całej duszy tchnąć w wysoką msty- 
^Ję, której pizewodniczy, jak najwięcej ener 
y*1* 1 jak  najwydatniejszej aktywności. 
Tymczasem —  maszyna stanęła. A  horosko­

py na najbliższą przyszłość są, o ile je  wogóle 
£*°ina na zasadzie jaikichkolwick zdarzeń i zna 
1. postawić,, bardzo smutne, powiedzmy tyl- 
r? " n*epev ,te. Pod zienPą coś się gotuje, a nie- 

adomo, kiedy to straszliwe tektoniczne trzę- 
ttouię ^pmi wybuchnie.

La- ! 011 togo nie zrobił.
Dlaczego?
Oto zagadnienie, które niepokoić musi w  naj- 

u y ż s z y n  stopniu obywatela polskiego. Czyż to 
jest inożkwem, czyż to jest tło pomyślenia, aże 
by przywódca tał: potężnej grupy parlamentar 
nej nie dążył dc usprawnienia tego pariamentu, 
którego on jest tak ważnym czynnikiem? 
W szak ;.a owem zebraniu prezesów klubów nie 

.chodziło Dynajmniei o  zajęcie stanowiska w ro­

giego wobec iządu. M oże raczej front był do­
s y t  wyraźnie skierowany ku —  współpracy z  
rządem. A  to chyba znaczy, że się ludizie w yb ie  
rałi na podwórko p- Sławka. C-zyżby na tom 
podwórku było tak ciasno, że jakaś zazdrość 
czuwa, ażeby zbyt dużo ludzi na me me wcho­
dziło?...

Współpraca z rządem! Do pewnego stopnia 
w szystkie grupy sejmowe, za wyjątkiem tych, 
które stoją w  osobistej opozycji do osoby mar­
szałka Piłsudskiego, są pod pewnymi war unita 
mi do tej współpracy gotowe. Jest niemal po­
wszechne uznanie faktu, że  w  rządzie obecnym 
zasiadają ludzie, ożyw ieni najlepszą wolą. Oby 
na dole już tak było, jak jest na górze... Nieste 
ty —  ta „najlepsza wola* jeszcze nie zdołała 
przeniknąć aż do niższych szczebli administra­
cji, pow iedzm y —  az do wszystkich starostw...

Jest też powszechnem uznanie, że  rezultat 
rządów pomajowycb są w e  wielu kierunkach 
bardzo dodatnie. Ale tak samo powszechnem 
jest zdanie, że sam rząd bez pomocy sejmu, a 
co gorsze —  we wiecznej wojnie z  nim, me 
zdoła uzdrowić państwa tak, jak każdy praw y 
obywatel sobie togo życzy . Jest więc bardzo 
naturalnem i wprost clementarnem dążenie dci 
współpracy z rządem. Do współpracy, oczyw" 
sta, nie do ślepego posłuszeństwa.

Skoro jednaK tak jest, to dlaczegc przedstawi 
ciel największego klubu poselskiego, przedsta 
wiciei ideologii, współpracy uprawia rłejako 
bierną rezystancje, kiedy się podejmuje gróźb?* 
rozszerzenia ow ej współpracy?

Rząd nie mówi z Sejmem, bo, bo —  jnewładoi 
mo dokładnie dlaczego. Można sity ty Leo domy­
śleć, że. rząd uważa, iż w ten sposób przestozogi 
najlepiej swoje4 samodzielności i uezaleznośc 
od sejmu. To jest mylne zapatrywanie, a*e przyj 
najmniej, można sobie coś podobnego skóustriKS 
waó. W ięc rząd czeka chyba, aż sejm dc .lego! 
przyjdzie. Jak ,jkprzymierza4ąc —  prorok z gój 
rą

Ale na co czeka częsc sejmr wobec caSo&sT 
sejmu? Tu już niema sporów o rangę, o  w yż­
szość i pierwszeństwo.

P . Sławek należał A  o to milczenie —  czy; 
mo*na to milczenie nazwać , w y mówiłem*4? —1 
rozbiła się próba uzdrowienia naszego iychi 
państwowego. Zdaje się, że trzeba będzie 
przejść przez jeszcze ciężkie próby i dośwfctd’ 
czenia, aż to się sta.iie, co już dziś jest dojrzał* 
i niezmiernie i nieodzownie konieczne. Mionowi 
cie: wspórpraca, nie tyle sejmu z rządem- fle 
rządu ze sejmem...

Poincare grozi dymisją z powodu wpro radzeń a przez komisje Izby
zmian w budżecie iw r. 1C29-

Paryż 4. 10. PA T . Na wczorajszem posiedzę 
niu komisji finansowej Izby deputowanych Poin 
car© zauważył, że budżet na rok 1929 opraco­
w any przez ministerstwo w yk a za ł. nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami w  wysokości 55 milj. 
lecz zrtiany dokonane do chwil: obecnej przez 
komisję dały deficyt, sięgający 20 milj. Premjer 
dodał, żc dla rządu jest rzeczą bardzo istotną 

i aby róv nowaga budżetu nie została zachwja- 
j ną i aoy budżet na rok 1929 uchwalony został 
1 przed 31 grudttia br. Jeżeli którykolwiek z  tych

warunków nie będzie spełniony, to rząd poda 
się do dymisji. Na uwagę M a lvy ‘ego, że nie 
wszystkie budż©ty zostały -dotychczas zbadane, 
a w  szczególności budżoty ministerstwa wojny 
i marynarki, Pomcare odpowiedział, i i  granice 
kompresji tych obu ministerstw zostały osią' 
gnięte. W szelkie podwyższenie wydatków na 
mocy decyzji komisji winno być skompensowa 
ne przez stworzenie nowych źródeł docnodo- 
wychj a nie pi zez zwiększanie wydatkbWi
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0 w
Londyn. 4. 1C. Ż A L  Z  Now ego Jorku donoszą

j  piervvizym wypaoku necy antysemickiej w 
Am eryce na tle bajki o mordzie rytualnym. lio  
ia. ta miała mic-sce w ubiegły Jom Kipur w  n-a 
łetn miasteczka Majsena w  stanie nowojorskim 
nad granica kanadyjską. W  miasteczku tern, !i 
C2ącem 5.000 nceszi-ańców, jest 19 rodzin żydo 
wskich. Na dwa din przed Jom Kipur zaginęła 
pewna 4-ietnia dziewczynka chrześcijańska. W  
miasteczku rozeszły się pogłoski, że Żydzi za 
bil; dz.ecko dla celów  rytualnych. Burmistrz 
miasteczka za vezv ,a ! m iejscowego rabina , na 
policję . zapyta: go. czy prawdą jest, że Żydzi 
posługują się Krwią ludzką przed świętami, j 
Oburzony rabin ostre zaprotestował przeciwko j 
zadawaniu mu takich pytań. Pogłoski te znajd*' I

w a ły  coraz większy posłuch i Żydzi przeżywa
li h woźne godziny. Na szczęście zaginione dzle 
cko odnalazło -..e cale i zdrowe w  lesie, gdzie 
zabładzilc i zasnęło. Burmistrz i szef policji na 
desłai; bst, w  którym przepraszają miejscową 
gminę żydowską. Za;ząd gminy nie przyjął jed 
nak lisia do wiadomości i doniósł o całem  zaj­
ściu Louis MarTiaiL-wi, jako fakt, posiadający 
doniosłe znaczenie kia żydosewa amerykańsKle 
go. Marshall wystosował do burmistrza Maa.se 
ny pismo, żądające publicznego odwołania i 
przepr.-sx.enia za ivos»ychane podejrzenie, v; 
przeciwnym razie podejmie kroki w najwyż­
szym trybunale siani: nowojorskiego, aby od­
wołać burmistrza z jego stanowiska.

IIIi M i straiKu w nniłtle M i n i i  w Mii
L ó d i. 4. 10. (Teł. wł.) Na tle nieuwzględnień© 

t<t żądania podwyżki 20procentowej wybuchł 
tu w dniu dzisiejszym strajk pracowników 
przemysłu włókienriczego (S zczegóły na str 10) 

W arszawa. 4 10. Sin. Dzisiaj przedpołudniem

premie i Bartel odbył konferencję z ministrem 
pracy Jurkiewiczem w związku z wybucliem 

strajku lobotników w  przemyśle włókienni­
czym  w Łodzn Prawdopodobnie minister Jur­
kiewicz wyjedzie do Łodzi.

fciDiste w p i l
WJeden. 4. 10. P A T . Propozycja kompromiso 

Wa naczelnika Austrji Dolnej w  sprawie manife 
stacji W iener Neustadt została przyjęta 
;wczoraj przez socjaldemokratów, jak i przez 
przyw ódców  Heimwehry. Pochód Heimwehry 
odbędzie się przez rynek g łów ny przed połud­
niem do godz. 11.30, natomiast od godz. 12 bę 
Idzie rynek zarezerwowany dla Schutzbundu. 
Ulice któremi kroczyć będą oba pochody, zo­
stały szczegółowo- ustalone. Pochody oddziałów 
Heim wehry i Schutzbundu rozdzielone będą 
strefą neutralną, którą obsadzi wojsko i żandar 
merja. Transporty kolejowe z demonstrantami 
będą tak przeprowadzone, aby nie nastąpiło ża 
dne bezpośredme zetknięcie się wrogich obo­
jó w . W obec zawarcia kompromisu został co­
fnięty zSkaz odbycia manifestacji socjalistów.

Komuniści nie tracą na dziej i...
Wiedeń. 4. 10. PA T . Dzienniki wszystkich od

cieni w yiaża ją  przekonanie, że wobec zawarte 
go kompromisu, dzień 7 października przejdzie 
spokojnie. Tylko organ komunistyczny „Rote 
Lahne“ ogłasza odezwę, w  której w zyw a  robo 
tników do obsadzenia dworców  kolejowych i 
niedopuszczenia do przejazdu faszystów. Za­
rząd głów ny partii socjal demokratycznej ogła 
sza dz ś w  „Arbeiter Ztg.“ odezwę, wzywającą 
robotniKÓw do oczwarunkowego unikania 
wszelkich starć w  dniu 7 października. W ierny 
pisze w od ezw e , że ,Iiackenkreuzlerzy“  z jed 
nej, a komuniści z drugiej strony będą usiłowali 
podobnie jak w dniu 15 lipca ub. r., spowodo­
wać gwałtowne starcia. Każdy, kto starcia ta­
kie spowoduje, jest aibo człowiekiem lekkomyś! 
nym, albo łajdakiem, pragnącym rozmyślnie 
w yw ołać przelew  krwi. „Sclmtzbund“ wystąpi 
ostro i bezwzględnie przeciw prowokatorom i 
szerzycielom niepokojących pogłosek.

Komisja Reichstagu niezadowolona
z rezultatów obrad genewskich

Min. Stresnmann wraca z
Berlin, 4 10 P A T . Kom isja spraw zagranicz­

nych Reichstagu odbyła pod przewodnictwem 
posła Scheidemanna kilkugodzinne posiedze­
nie. Obrady poświęcone były rokowaniom ge­
newskim. Komunikat oficjalny wydany po po­
siedzeniu stwierdza, że kanclerz Muller w ygło- 
sił obszerne sprawozdanie o przebiegu obrad 
genewskich, przyczem zawiadomił na wstępie 
komisję, że minister spraw zagranicznych Stre- 
lem ann w  myśl ostatniego orzeczenia lekarzy 
będzie mógł z końcem tego miesiąca objąć kie­
rownictwo urzędu spraw zagranicznych- Kan­
clerz złożył następnie sprawozdanie z obrad 
genewskich, przedstawiając stanowisko delega 
cji niemieckiej oraz obrazując obs-zernie podję

końcem bielącego miesiąca.
te i przeprowadzone na terenie genewskim ak­
cje niemieckie w  sprawie ewakuacji Nadrenji. 
Kanclerz przy końcu swych wywodów  stwier­
dził, że rokowania genewskie przyniosły po­
stęp w  tej sprawie. Po referatach tych rozwinę­
ła się dyskusja. Obrady miały charakter naj­
ściślej poufny. „Deutsche A llg. Z tg" zaznacza, 
że w czasie dyskusji przewodniczący n iem iec­
kiej partji ludowej dr. Seholz zgłosił rezolucję, 
podpisaną przez wszystkie stronnictwa, w y łą ­
czając narodowve i komunistyczne, która to 
rezolucja wyrażą uznanie dla stanowiska dele­
gacji niemieckiej w Genewie, z drugiej zas 
strony wyraża ubolewanie, że w  doniosłej kwe 
sl ji ewakuacji nie osiągnięta żadnego postępu.

Dalfze protesty szowinistów 
arabskich

Jerozolima, 4 10 ŻA T . Delegacja muzułman 
»ka złożyła Lucke‘ow i memorjał, w którym za­
znacza, że Ściana Płaczu należy do meczetu 
Omara, przclo nie może nigdy zoslać własno­
ścią Żydów. Memorjał przestrzega rząd, że o ile 
Żydzi będą się w  dalszym ciągu domagać po­
większenia ich praw do Ściany Płaczu w  slo- 
•unku do praw jakie posiadali za czasów tu­
reckich, wybuchną w  kraju poważne zamie­
szki. Memoriał domaga się również, aby rząd 
zabroni! Żydom  ustawiania urządzeń synago-

galnycli przy Ścianie Płaczu. Naczelna ra*.n 
muzułmńska otrzymuje liczne rezolucje pro 
testacyjne od Arabów z H ajfy , Jaffy, Hebronu 
i pinych miast przeciwko ..pretensjom' żydow­
skim do Ściany Płaczu.
Ubolewanie rz«d u  palestyńskiego 

aerozohma, 4 10 ŻA T . Podczas 3w oje j podró 
ży po północnej części Palestyny zastępca W y  
sokiego Komisarza Lucke przyjął delegację 
żydowską, której oświadczył, że rząd palestyń­
ski ubolewa bardzo z powodu zajść przy Ścia­
nie Płaczu i ma nadzieję, że podoone wypadki 
nie powtórzą s>ę już więcej. Lucke odbywa po­
dróż w towarzystwie pułk. Kisha-

Sionista Di*. Kleinmann prezt 
sem kabata w Przeworsku

Przeworsk. 4. io. ( le i .  w ł.) Na posiedzeniu
nowo wybranego zarządu gminy żyaowstciej 
wybrany został prezesem gminy adwokat Dr.
Anzelm Kleinmann, znany sjonista.

T ow  Drowj Kieimrannowi, współpraco wri- 
kowi naszego pisma. składamy z okazji wyboru 
serdeczne gratulacje Redakcja.

Marsz. Pilfiidski przy pracy
(Tek fonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4. 10. Sin. Marszałek Piłsudski 
objął w dniu dzisiejszym urzędowanie. Po  przy 
jęciu raportu w Belwederze o godz. 11 przed­
południem udał się do prezydium Rady mini* 
strów, gdzie spędził dłuższy czas na konferen­
cji z p rem je rem Bardem. Na godziny popołud­
niowe zapowiedzianą została w izyta  marsz. P ił 
sudskiegc u p. Prezydenta. Z udziałem p. pre­
miera Bartla.

Herbatka prasowa u min. 
Zaleskiego

(Teiefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 4. 10. (Sin) Jutro w  piątek odbę­
dzie się w salach hotelu Bristol herbatka praso 
wa, na Którą zaproszeni zostali przez ministra 
Zaleskiego dziennikarze pism stołecznych i kra 
jowycb. Na przyjęciu tern zostaną dziennikarze 
poinformowani o zagadnieniach polskiej polity­
ki zagiar.icznej przez poszczególnych referen 
tów ministerialnych

Protest Warszawy przeciw 
mowie Hindenburga

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 4 10 (S in.) W  nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się w  Warszawie wiec protesta­
cyjny przec-iwko mowie prezydenta Hinden- 
burga, wygłoszonej dnia 13 września na Ślą­
sku Opolskim. Na wiecu przemawiać będzie 
poseł Jaworowski, adwokat Paschalski, adwo­
kat S/.urley i przed ta wicie le Śląska- Podobne 
wiece protestacyjne mają się odbyć w  całym 
szeregu miast w  Polsce.

Z procesu o nadużycia w B.G.K
(Telefonem o*, naszego korespondenta)

Warszawa, 4 10 Sin. Proces przeciwko adwo 
katowi Marzeckiemu przed warszawskim są­
dem okręgowym karny toczy się w dalszym 
ciągu. Sąd bada świadków, których jest ogó­
łem 30. Dotychczasowe zeznania świadków nie 
przyniosły momentów obciążających oskarżo­
nego.

W przyszłym tygoar.i zapadnie 
wyrok w procesie płockim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 4 10 Sin. Z  Płocka donoseą, ze 
proces przeciwko arcybiskupowi Kowalskiemu 
dobiega końca. Postępowanie dowodowe zakoó 
czone zostanie z końcem tego tygodnia, a ogło­
szenie wyroku oczekiwane jest w  nadchodzący 
wtorek.

Cło od wywozu pszenicy
(Te'etonem od naszego Korespondenta) 

Warszawa, 4 10 Sin. Rząd ustanowił cło w y  
wozowe od pszenicy, aby przeciwdziałać eks­
portowi pszenicy z kraju. Cło wywozowe wynosi 
od 100 kg. 20 zł. Równocześnie zostało wprowa 
dzone cło wyw ozow e od siana 15 zł od 100 kg. 
Cło wywozowe od pszenicy obowiązuje do 31. 
lipca 1929.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Wraszawa, 4 10 Sin. Posiedzenie Komitetu 

Ekonomicznego Rady ministrów odbędzie się 
w  piątek o godz. 6 popołudniu. Przewodniczyć 
będzie prem jer Bartel.

Warszawa, 4 10 Sin. W  hotelu Europejskim 
dyrektor międzynarodowego biura pracy A l­
bert Thomas przyjął dzisiaj przedstawicietl 
prasy stołecznej.
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Reorgan izacja Państwowego lu s ly lu łu  Ekspor lowego. —  Liberalna polityka podatkowa i c d -  
ńfl warnnkŁę. i potanienia i racjonalizacji pro dukcji. —  Zadanie syndykatów eksportowych. 
Z u o te u ,  Banku Eksportowego. —  Do pracy praktycznej —  bez przygotowań biurokraty­

cznych!

Zacznijmy od planu reorganizacji Państwo- , sokie i niejednolite kolejowa taryfy przewozo-
‘̂ ■go  Instytutu  Eksportowego- Głównym celem 
Polityki eksportowej i dążności? zainteresowu 
°ycłt sfer gospodarczych jest spotęgowanie w y  

przez rozszerzenie eksportu do tych kra- 
»^Wt,do których wyroby naszej produkcji szły 
W JUttlycu ilościach, a przedewszystkiem przez 
^yfeukan ie nowych rynków zbytu dla ijaszej 
produkcji. Pracę dla osiągnięcia tego Celu na- 

podzielić na pracę wewnętrzną w  kraju, 
u derza jącą  do wydania całego szeregu zarzą- 
dzeń celem  podniesienia zdolności eksportowej 
1 konkurencyjnej naszej produkcji i jej pota­
nienia i na pracę zewnętrzną tj. przez odpowie 
dni kontakt z zagranicznymi sferami gospodar 
ezemi zbadać na tamtejszych rynkach wszyst- 
jki* możliwości i warunki wzmożonego ekspor 
^U Wyrobów naszej produkcji przystosować s<ę 
tUającej do wym agań danego rynku celem 
Umożliwienia skutecznej konkurencji z innymi 
.^granicznym i importerami na danych ryn- 
^Sch już wprowaazonemi Jest to praca tru- 
dua i powinna być zrobioną w  porozumieniu 
*  zainteresowanemu fach owe nu sferami zagra- 

przeważnie tam na m iejscu- Z doświad- 
^ u i a  w iem y, że dotychczasowa praca Pań- 
‘ ^ o w e g o  Instytutu Eksportowego na tym  po- 

Łyla najm niej skuteczną, ponieważ P. I. E, 
n?e mając zagranicą własnych eksponentów, 

Zawiłymi stosunkami na danym zagranicz­
nym rynku dobrze obznajomionych (chodzi 
Przecież o rozmaite branże!), szukał kontaktu 
przez nasze handlowe przedstawicielstwa kon 
sularne, —  a w iem y przecież, że nie wszystkie 
łe placówki są obsadzone dobrymi fachowca- 
ia i> żresztą nie wszędzie posiadamy własnych 
przedstawicieli handlowych —  lub przez za ­
graniczne Izby  Handlowe, informujące zwykle 
*zablonowo. T ę  tak zwaną pracę zewnętrzną 
powimen Państwowy Instytut Eksportowy od­
stąpić Syndykatom eksportowym, o których 
dalej będzie mowa, względnie prowadzić w  po­
rozumieniu z temi Syndykatami. Najważniej- 

praca Państw. In styt Eksp. leży w  kraju, 
a głównem zadaniem tej instytucji jest szero- 

apinjodawcza in icjatywa ,vobec Rządu w 
^®rnnku usunięcia stwierdzonych przeszkód 
lamujących nasz eksport, jak nadmierne obcią 
Zeili€ podatkowe przemysłu i handlu nadmier­
ny fiskalizm celny (także przy przywozie su­
rowców)  wysokie cła i opłaty wywozowe, w y-

we, brak międzypaństwowych kolejowych ukła 
dów tranzytowych, brak międzynarodowych 
traktatów handlowych z  sąsiadującemu z nami 
państwami itd., —  następnie w  kierunku po­
tanienia, ulepszenia naszej produkcji i przystoso 
wania je j do wym ogów zagranicznych rynków 
zbytu, udostępnienia taniego kredytu dla eks­
porterów itd. itd.

W  skład Państwowego Instytutu Eksporto­
wego powinni wejść przedstawiciele zainteresc 
wanych zrzeszeń względnie sfer gospodarczych 
wszystkich dzielnic.

Syndykaty eksportowe. Utworzenie syndyka 
tów eksportowych według branż jest bezwglę- 
dną koniecznością dla wzmożenia eksportu, Je 
żel' nie mają być powtórzone błędy rządów po 
przeddńich z ery śfp. grabszczyzny, twórców 
rozmaitych monopoli, karleli i syndykatów, o- 
bhczonych głównie na śrubowani^ cen na koT 
rzyść wielkiego przemysłu kosztem lconsum- 
cji kia jowej, to muszą przy stworzeniu syndy 
katów być przestrzegane dwie zasady:

a? Skład Syndykatów. W  syndykatach eks­
portowych . ©prezentowane być muszą wszyst­
kie sfery zaintersowane W eksporcie z  każdej 
branży, —  a w ięc nie tylko mmi producenci, 
lecz także kupcy-eksporterzy i  ekspertowe 
■przedsiębiorstwa handlowe.

b) Polityka cennikowa syndykatu. Celem syn 
dykatów nie śmie być kartebz&cja i dyktatura 
cen, lecz zapobieganie dzikiej konkurencji 
przez t. zw. konwencje cennikowe i kontrolowa 
nie cen.

Ad a) Mimo że w ostatnich czasach nastąpił 
zw rot u miarodajnych czynników rządowych, a 
,przedewszystk:em w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu, gdzie nareszcie zaają sobie sprawę z 
doniosłej roli handlu w  naszem życiu gospodar 
czem, a dotychczasowe uprzedzenie do kupie- 
ctwa ustępuje powoli miejsca uświadomieniu 
sobie faktu na całym święcie dawno uznanemu, 
że hande! jest jednymi z głównych filarów roz­
woju życia gospodarczego i że zwalczanie, czy 
nawet niepopieranie handlu taniuje rozwój go- 
spodaerzy i prowadzi do niebezpiecznej stagna 
cji i upadku gospodarstwa społecznego, —  
niektórzy jeszcze wciąż polecają, jako jedyne 
lekarstwo na usunięcie kryzysu gospodarczego 
i wszelkich naszych oolączek gospodarczych: 
wyelim inowanie handlu jako zbytecznego po­

średn ictwa przez pozbawienie go  i-ż> oh «ig. ia- 
kie się zam iera  \yprowauc.w oiu' procluco .ii w. 
Ta niebezpieczna metoda, iak dobrze nani-jr:® 
na z czasów grab.szczyzny, która tyło s z k o d y  
spowodowała w  naszem życiu gos; odurczem, 
znajduje widocznie swoich z\vctenn*k(ńv w kie 
rownicfw ie dotychczasowego 1 aństwowego In 
stytutu Eksportowego (vidc art. dyrek.ora IJ. 
I. E. p. Turskiego w ostatnich humorach tygod 
rdka „Przem ysł i Handel"). Przed tą niebezpie 
czną i szkodliwą metodą należy za wczasu o- 
strzec nasze miarodajne czyniki z całym naci­
skiem. Jeżeli syndykaty eksportowe nie mają 
być zdegradowane do odgrywania róli zw y ­
kłych karteli ; monopoli, obliczonych na ko­
rzyść producentów i wielkiego przemysłu,, —  
to muszą one objąć tak reprezentantów przemy 
słu i produkcji, jakote* handlu eksportowego, 
pola i zasług- naszego handlu w  dziedzinie roz 
woju polskiego eksportu, jak wogóle w naszej 
ekspianzji gospodarcze1 są dominujące. Produ­
cent nigdy nie dotrze na zagianicznyn: rynku 
tam, gdzie kupitc eksporter zLyw z nasze w yro  
by. Podczas gdy przećsmmorstwa bandlowo- 
eksportowe, zajmujące się wyłącznie w y w o ­
zem polskiej produkcji, mając wyioibione stosuu 
ki z zagranicznym rynkiem bądź p-zez osobi­
sty  kontakt, bąaź przez swoich przedstawicie­
li, i  będąc dokładnie obznajóirione z  wym ogam i 
zagranicznej konsumcji i z każdoczesną konjun 

,kturą, starają się dosiosowcać nasz eksport do 
tych' warunków i wymagań, konkurując skute­
cznie z zagranicznymi importerami am^iykań 
skimi, angielskimi i  niemieckimi, —  producenci, 
me utrzymujący zagranicą własnych przedsta­
w icielstw i nic zawsze mając wyrooionc bezpo 
średnie stosunki handlowe, .-.pizedają swoje 
produkty dorywczo bez systemu, częstokroć 
niefachowym odbiorcom, a czacem nawet lnsly 
tucjoni bnansowyiu, które należąc do koncernu 
finansującego daną fabrykę, maja interes w  tem 
aby towar zbyć za wszelką cenę celem uzyska 
nia gotówki, co w yw ołu je na zagranicznym ryb 
ku derutę cen. Znam wypadki, w  którydL impor 
tujące firmy zagraniczne sprzedawały produ­
kty nabyte wprost n polskich producentów, ja­
ko towary niemieckie z  nadmiernym zyskiem 
—  a dopiero polska irm a  eksportowa wprow ą 
dziła te same w-yroby. jakc polski© uzyskując 
dla siebie i dla producenta lepsze ceny. Produ 
cent sam nigdy nie jest w  stanie rozwinąć tuj 
inicjatywy, co  przedsiębiorstwa eksportowi
(D o k u czen ie  nastąpi). EmB Hoflaenitoft

*  *  *

•W pierwszej części pow yższego arcy&ohą
zamieszczonej w  numerze wczorajszym, odpa­
dło wskutek błędu drukarskiego kilka słów w  
2-giej szpalcie, w  asr 3cim  od dołu. Ustęp toa 
ma brzmieć: 1) rozwój i spotęgowanie ekspor. 
tu jest wprawdzie jedyną drogą do uzdrowie­
nia bilansu handlowego, nie jesł a to l j^dynrm 
środkiem do uzdrowieniu całego życia gospo­
darczego..."

NA MARGINESIE  ̂ ^

Kraków jeśt nudny, zaspany nie s' f
wić, nie ma poczucia humoru, i _ wip . dob.ro- 
bności Oo śmiechu. Zabawmy się czvteiniikom 
bzieji i  dajmy przynajmniej naszy y
kilka chwil dobrego humoru. owakie rc_

Sposobnością niech nam bęaą ki 
t^ Z je  z  „Kupca weneckiego” . bucjlów
spodziewałem się bardziej zyw iołow yc i  • i 
temperamentu, ale nawet p. M. SŁukieWic _
sobie tłumik i uczynił ze swego serca „  u 
defgrube". A le  notujmy cenne wynurzenia P

, VpA więc p. ,ąrz“  'z „Kurjerka”, jest zdania, - 
Szajloka charakteryzuje „posępne ohrucieiis j
r adewszystko owa nienawiść płynąca bardziej - , 
instynktu rasy niż z  poczucia krzywdy in< yw>
duoinej1-.

Zgadza się z. nim pod tym względem p. T. S. z 
fcCżasu", który chwali p, Sosnowskiego, że prze- 

SWą kreację „tak jednolitą namiętnością chci­
wości i  mściwości, że ciągle przestawał być jed- 
°Ostką, a stawał się symbolem, reprezentantem 
^ ł e j  rasy i  całej h istorji'‘ .

Skromne zapytanie pod adresem p. „rz " z „Ku- 
^lerka". fczy ma pan tak gruntowną z n a jo m o ś ć
żydowskiej rasy, ż® napewno w ie pam, co loży w

jej instynktach? Czy zna pan żydów sic ą liistorję, 
żydowską literaturę i kulturę? Gdzie i kiedy zau­
ważył pan mściwość, okrucieństwo, nienawiść? 
Czy potrafi pan być na chwilę objektywnym i po­
wiedzieć z ręką na sercu, czy zna pan Lnny naiód 
tak prześladowany, tak przez dzieje torturowany, 
który mimo to zachowa! duszę wolną od nienawi­
ści? Po-lacy nienawidzili Moskali i Prusaków i — 
słusznie, ale ta żydowska nienawiść musiałaby 
się przecież na zewnątrz zamanifestować. Proszę
0 jakieś dowody, cytaty, argumenty, o podanie 
iaktów, gdzie i kiedy objaw iły się te pełne niena­
wiści instynkly?

Komiczną jest styiislycżna nieudolność p. T. S. 
z „Czasu". Próbki tej nieudolności przynieśliśmy 
już raz w  „Nowym  Dzienniku", a teraz mamy dru­
gi występ tego pana. W  jaki sposób można ciągle 
przestawać być jednostką a stawać się symbolem
1 reprezentantem rasy? C.ągle? Nieci: pan raz 
spróbuju. stać się kochającym prawdy ■ człow ie­
kiem. a zobaczy pan, że nie można ciągle blago- 
Wać na tematy-, których się nie zna. A le  reożeby 
sic len pan raz nauczył poprawnie pisać pc pol­
sku...

Skromnym i powściągliwym jest natomiast p M. 
Śzukirwicz z „Głosu Narodu" Pan ten w ykrył w 
dramacie Szekspira „w  zalążką nasiennym cały 
problem sprawy żydowskiej". A le Szekspir nie 
Dosiadał socjologicznej w iedzy i poglądu na zawile 
i  ciemne procesy historyczne. Posiada je nato­
miast recenzent „ułosu Narodu" i  dlatego wie, Łe

„to  nie Wenecja w iek X V I, lecz ~ r a d  -»ns ja łaeo- 
rum i  dzień dzisiejszy*'. Junaoką fantaasję ma cf 
ten p M. Szukiewiczj, szkoda, w ielkr szkońw, to  j% 
tak mai-notrawi...

A  teraz na zakouezeniie ieszzme wyjątek a wu 
respondencji o Krakowie, i m iei wjaoneg w  nto* 
dzielnym numerze warszawskiej hadeckiej ^ łze -  
czypospolitej". P . N. J. opis-ije kasakowwką k*- 
wiarnię i  dodaje: ,

Pomału schodzą się krakowskie żydy. Tak 
samo jak warszawscy, ooPp ia ją  po dziesięcio­
ro jeden stolik, są nieznośm, aroganccy, krzy-1 
kliwi. Dają się rozróżnić dw ie kaitegorje. Jed 
na spokojniejsza, c.clisza, pochyla się ndu sto 
likami i  gardłowy m, ne wowym  szepietn com 
t  inuje, oo przeududlować sprzedać kupić, 
przemycić... Druga ubu a**, strojnie- krzykli­
w ie  —  peroruje głośno o  ubiegłem lecle 
W krąg padają nazwy: Ostenda, Biarritz, Mo* 
tecatmi, Paryż, Sycylja... Pokazują ostenta­
cyjnie abonamenty do różnych seebadów, kar­
ty wstępu do kasyn. W  rzeczywistości żaden 
z  tych do wody nie w łaził, bo i  poco?., a Jeśli 
obudził się w  nim rycerski duch Machabeu- 
szów, to Zaryzykował w  kasynie raz jeden1
najniższą strwkę. A ie  w  katnarni opow ie­
dzieć już można wszystko —  kto udowodni*
że było inaczej?...

P. N. J. dostał już raz kopniaka od krakow­
skiego „Czasu". My dc tego kopniaka niczego n'© 
dodam y- ‘
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W kalfldcsbpie  prasy
0  KOOPERACJE UOSPODARCZą  POLSKO- 

..k  , , NIEMIECKA

Na marginesie rokowań handle »vych z Niern- 
Sami zau * iża „Nasz P rzegląu :

Należy stanowczo potępić defetyzm gospodai 
czy szerzony w kotach „opozycji prawicowej", 
zapominających dzięki zaślepieniu partyjnemu, 
ie  Pclska wkroczyła w  stadjum deiinitywnyeh 
rokować z Niemcami. Życzyć by należało, aby 
zostały one najrychlej zakończone,, skoro zaś 
**sią£Riuny równowagę stosunków między Berli 
nem a Warszawą, to wypadnie pomyśleć o pod 
jęciu rozmów w sprawie współdziałania na tere 
nie rynków rosyjskich.

Niemcy montują obecnie olbrzymi aparat ff_ 
nansowo-eksportowy, który przy pomocy ame­
rykańskie) rozwinąć ma nader intensywną dzia 
lalncść na Wschodzie europejskim...

...Bilans aktywuj' b. Kongresówki wynosił w 
stosunku do b. Cesarstwa rosyjskiego około 4G0 
milionów rubli! Zdobycie nieznacznej chociażby 
części tej sumy byłoby dla Polski rekompensa­
tą, gdyby zdołano ustalić podstawy kooperacji 
polsko-niemieckiej na terenie sowieckim, pomija 
jąc *ui zagadnienie ponownego obsługiwania ryn 
lnów azjatyckich, które niegdyś konsumowały 
pokaźną ilość wytworów przemysłu łódzkiego i 
białostockiego.

POLSKA A a NGLJA 
JL* TrSbuna“ donosi w korespondencji i  Lon  

(łynu o decyzji rządu polskiego założenia spe­
cjalnego Banku w yw ozow ego, którego celem

będzie udzielane kredytów  i ułatwianie w yw o ­
zu Kapitał będzie dostarczony w  części przez 
rząd polski, a w części przez grupę kapitalistów 
angielskich, gdyż większa część surowcpów be 
dzie wyw ożona do W . Brytanji. Fakt ten za.,,nu 
jąćy iesi z  dwóch powodów. P o  pierwsze, do­
wodzi tendencji państw współczesnych interwe 
njowania w  zakres działalności przemysłowej, 
po drugie —  dowodzi tendencji zacieśniania co­
raz bardziej bliskich stosunków handlowych 
polsko angielskich.

O JA W N O Ś Ć  IN TER PELAC YJ  S C JM O W Y H

Na naradzie prezesów klubów sejmowych po 
ruszoną została m. in. sprawa interpelacyj po­
selskich . Epoka" pbze w  tej kwestii:

Jakąkolwiek by wprowadzono nową formę i u 
terpclacji, powinna ona posiadać cechę jawności 
Istotna bowiem przyczyna, że interpelacje były 
tak liczne i przeważnie dotyczyły spraw drob­
nych kryła się w fakcie, iż nikt ich publicznie 
nie odczytywał, iż pocichutk.ii szły z biura seimo 
w e g ) do kancelarii prezydialnej, a stamtąd roz 
chodziły się po urzędach u wracały tą samą aro 
gą w zamkniętych kopertach do autora. Gdyby 
o,n wiedział, a zwłaszcza gdyby wiedziało pięt­
nastu posłów składających swe grzecznościowe 
podp:sy, że każda interpelacja może dostać się 
na łamy prasy, ustrzeżonoby się wielu głupstw 
i zaniechanoln w-^lu wystąpień.

(b)

Na horyzoncie politycznym
0  ogłoałunie tekstu układu 

francusko-angielskiego
Onegdaj odbyło się posiedzenie francuskiej 

Kkdy gabinetowej, na utórem m. in. zastanawia 
no się też nad głośną sprawą francusko-angSei 
rikSego pura&umieiiia w  sprawie ograniczenia 
zbrojeń morskich. Rada gabinetowa, jak o  tera 
oonosj ,,Temps“ , uchwaliła ogłosić tekst kom­
promisu. Ik iand ma się w  tej sprawie porozu­
mieć z  rządem angielskim.

Decyzja francuskiej rady gabinetowej która 
jjak w iadom o wywołała została niedyskrecji 
TJiam amerykańskich, należących do grupy
1 łearsia, nie przyczyni się do uspokojenia opi- 
n ji publicznej, albowiem, jak z głosów prasy 
francuskiej wynika, poprzedzająca kompromis 
korespondencja m iedzy Paryżem a Londynem 
nie zostanie wcale opublikowana. Ten fakt jest 
bardzo znamienny dla historii francusko-an­
gielskiego zbliżenia się. N ie można sobie bo­
w iem  inaczej wytłómaczye obawy przed publi­
kacją korespondencji, jak tylko tern, że ta no­
w a  francusko-angielska koalicja jest nietyiko 
skierowaną przeciwko Niemcom, lecz także 
przeciwko —  W łochom. Charakterystycznym 
jest rod  tym względem  arttla ił dobrze poininr 
mowanego P ertinaxa z „Oeuvre“ , podkreślają­
cy znaczenie kompromisu dla Francji, polega­
jącego na możliwości budowy lekkich floto­
wych jednostek bojowych i  umżliw iającege w  
Sten sposób hegemonję Francji na Morzu Śród- 
ziemnem. Przypominamy, że na konferencji 
waszyngtońskiej zrównano pod tym  względem 
Francję z W iocham i, podczas gdy porozumie­
nie z Anglją  daje właśnie Francji możność uzy 
tek ani a przewagi nad W łocham i Z tych w ła ­
śnie powodów Francja i Anglją  nic nie mapą 
przeciwko temu, by ogłosić tekst porozumienia, 
zgadzają się też z »em w  tern, by przedłożyć 
korespondencję Stanom Zjednoczonym, ale sta 
nowczo są przeiiwue puDbcznemu ogłoszeniu 
korespondencji.

Fiasko rokowań nuędzy Anglją, 
St. Zjeuu. a sowietami w spra­

wie nafty
W  ostatnich tygodniach odbywały się w  Lon 

dynie rokowania między' angielskiemu am ery- 
kańskiemi a rosyjskiemi grupami naftowemi 
w sprawie ustalenia jednolitej ceny nafty na

rynku światowym. Rokowania te zostały rozbi­
te, ponieważ sowiely nie chciały się zgodzić 
na uiszczanie 5 procent tytułem kompenzaly za 
konfiskatę pól naftowych w  Rosji, będących 
własnością zagranicznych kapitalistów. Upór 
sowietów zaskoczył angielskie i amerykańskie 
grupy naftowe, które chciały zagwarantować 
sowietom odbyt prawie 50 procent wyproduko­
wanej w R osji nafty i lo na bardzo dogodnycn 
warunkach. Upór ren doprow adzi do zbliżenia 
się m iędzy Anglją  a Stanami ZjednoczonemL 
Powstanie najprawdopodobniej jednolity from 
naftowy, skierowany przeciwko sowietom.

Korupefa wśród niemieckich 
k o m u n i s t ó w

Opozycja w łonie nieniiecku*j- partji komu­
nistycznej przystąpiła do bardzo żywej ofenzy - 
w y przeciwko oficjalnemu kierownictwu p a r­
tji. W  pierwszej mierze skierowaną ona jest 
przeciwko leaderowi niemieckich komunistów 
Thalmannowi, który jak wiadomo, byl komu 
nisiycznym kandydatem na prezydneta niemie 
ckiej republiki. Dzięki tym rewelacjom wyklu 
czono znowu z partji sekretarza organizacji w 
Bremie, któremu opozycja wykazała defrauda­
cję partyjnych pieniędzy. Tfihlmann starał się 
wszystkie ważniejsze placówki patfji obsadzić 
swyn<j ludźmi, którzy pa większej części oka­
zali się niegodnymi zaufani i. W ypadki korup­
cji udowodniono organizacji nietyiko w  Bre­
mie, ale i w  Lubece, Kasslu i Hamburgu.

Moskwa została temi rewe tacjami zaskoczo­
na, a egzekutywa Kominternu, która stara się 
wszelkiemi silami całą tę aferę zał uszować, we 
zwała niemiecki centralny komitet partji komu 
nistycznej do Moskwy! Sprawa znajdzie epnog 
przed sądem karnym, albowiem hamburska 
prokuratura wdrożyła karne dochodzenie prze 
ciwlco Thalmannowi i trzem jego towarzyszom 
o defraudację publicznych pieniędzy.

REPFRTLAB E1NOTEATKOW
CORSO: „Czarna Natasza"
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek".
SZTUKA: „Szpiedzy".
UCIECHA „Mój przyjaciel Harry".
W ARSZAW A: „Spowteoź przed szturmem".
WANDA: „Karuzela śmierci".

— o------
ELEGANCKA PANI >upuj« płaszcze I rękawiczki 

w firmie A. Bro-s, Kraaów, Floriańska 44. 2724er

Podziękowanie.
Krewnym, Znajomym i wszystkim  Przyja­

ciołom. którzy wyrazili nam swoje współczu* 
cie po stracie naszego drogiego męża i ojca 
bł. p. Szymona. Friedhabera, stokrotnie dzięku­
jemy.
2730 Żona z dziećmi.

Z życia młodzieży rolotiiiczfcj
KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" PR ZY  ZW., 

URZRDN. PitYW , (RJ-NEK G I . 28]
„Hapoel" jest jedynen. w  Krakow ie Stowarzy­

szeniem, grupującem handlowców żydowskich.
Wkracza ono obecnie w  drugi rok swego is tn i* 

nia, a fakt, że w  tak krótkim czasie zdołało zjed- 
noczyć rozprószonych dotąd handlowców W licz- 
bie 200, świadczy najdobitniej o celowości. jegv‘ i ‘ 
żywotności. ' ‘ j

Dotąd mieliśmy w  Krakow ie różne stowarzy 
szemia sjońskiej młodzieży studjującej, obecnie po­
siadamy pierwsze i jak już zaznaczono jedyne sto-! 
warzys/.enie, obejmujące handlowców żydowskich 
bez względu na przynależność trakcyjna, s p c U ł-  
jące zadania kulturalne, ośw iatowe i zawodowe

Prócz odczytów z dziedziny wiedzy ogólnej, iy -  
dowakiioj oraz poruszających problemy społeczne ' 
Kolo urządza i będzie w  okresie jesieni i zimy pro 
wadzić kur&a języka żydowskiego i hebrajskiego, 
literatury żydowskiej, historji sjoniziru, blicha 1- 
terji, korespondencji polskiej i niemieckiej itp.

Własne rozpoczęto kurs hygjeny dla Koleżanek, 
mający tak wybitne znaczenie społeczne, a dotąd 
wogóle zaniedbany. Codziennie czynną jest blMjo- 
teka założona przed 3-ma miesiącami, a obrkriu.- 
jąca już 400 tomów w  4-ech językach, oraz czytel­
nie, posadająta kilka dzienników żydowskich i  
polskich oraz klilka czasopism.

Dwa raoy miesięcznie od jyw a ją  się w ieczorki 
literackie połączone z produkcjami władnej sekcji 
di amatycznej.

W  ostatnimi tygodniach przystąpiło Koło oo  sze­
rokiej akcji zawodowej, uruchomiwszy biuro po- 
ś-ednictwa pracy, biuro porady zawodowej (pro­
wadzi Tow . Adwokat Dr. O. Menasche) oraz fa ­
chowe zastępstwo przed sądem pracy

Wspólność interesów zawodowymi zacieśniły 
węzły towarzyszów, tali, że codzienne przybycie 
po całodziennej pracy do lokalu stało się natu­
ralną potrzebę każdego członka.

Sekretarjał czynny jest codziennie od godziny
7.30 do 10-tej wieczór.

KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH“ (Ry­
nek Gł. 29 I p.) Dnia 30 września br. odbyło się IV  
W alne zgromadzenie członków, które po Wysłu­
chaniu generalnego sprawozdania i po obszernej 
dyskusji udzieliło absolntorjum ustępującemu W y ­
działowi, poczem wybrało nast. władze Koła. W y ­
dział: prezes kol. M. Hollander, — wiceprezes kol. 
II. Rauch, — sekretarz kol. II. Sohóndorf, skarbnik 
kol. R. Lewinger, — członkowie Wydziału: kol. 
D. ScheLn, B. Reinnoldówna, E. Federgriin, H Ma.n- 
gel, S. Spalter. Komisja Rewizyjna: kol. B, Lcr- 
chenfeld, Ungar, L. Reinhold. — Sąd honorowy: 
kol. Lerchenfeld, Federgriin, Hammer, Rauch, Un­
gar. —  Następnie po przyjęciu szeregu rezolucyj 
Walne zgromadzenie zostało zamknięte.

Jad na z uchwalonych rezolucyj wyraża gorące 
podziękowanie redakcji „Now ego Dziennika", a w 
szczególności red. nacz. D row i Berkelhammerowi 
za pomoc okazywaną stale Kołu.

Biedna miss France!.*.
Miss France, francuska królowa pięanośc', któ- 

na światowym Konsursie piękność* w  Galyestś 
me broniła honoru Francji, uzyskując drugie miej­
sce, wylądowała obecnie w  paryskim teatrzyku 
rewjowyin. Codziennie, względnie co nocy wystę­
puje miss France jako posąg piękna kobiecego, 
ubrany tylko rozumie się w  perły i  ruminy, aie 
największy trjumf odnosi stale jako piękna Hele- 
n° Trjum fy te, z  któremi zdaje a ę  połączone są 
całkiem pokaźne dochody, nic uszczęśliwiają pięL- 
i.ej miss France. Jeden z paryskich dziennikarzy 
donosi, że miss France wracając raz do garden*-' 
by wybuchła płaczem i  skarżyh się, żc teraz ■ Pa- 
ryżanie podziwiają ją, jako cudowne zwierzę, r l l  
na razie żenić się z  nią nikt nie ma ochoty.

Biedna miss Franc :i

Tym p. T . Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowie L tz *  
z w ł o i z i r l e  prenumeraty na paź­
dziernik wstrzymamy z dniom 12. 
b. m. u j sylke naszego pisma.
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Uwagi nad projektem nowej taryfy celnej
Nasza, obecnie obowiązująca, taryfa celna jest 

Konglomeratem i zlepkiem całego szeregu rozpo- 
tKądzuń celnych, przyczem zasadniczo oparta jest 

na rosyjskiej taryfie celnej.
Ujemne strony tej taryfy celnej okazywały się 

i  powodowały uzupełnienie oraz rewizje, 
^ ó r e  jednak były poprawkami drobnemi, nie 
**ien iającem i zasadniczych błędów tejże taryfy.

Dla oceny tej taryfy wystarczy sąd znawcy 
PtW. Jkemmerera, który oświadczył, „że najlepsi 
J**Wcy taryfow i mieliby trudności ogromne w 
interpretacji obecnej taryfy celnej'1. Każdy z kup- 

m iał niestety sposobność przekonać się o tem 
JJ* Uizędy celne jeden i  ten sam towar całkiem o- 
(łtr>iennde clą, a często się zdarza, że nawet .jeden 
i  ten sam urząd, ten sam towar clił wedle od­
etkanych pozycyj. Chyba zbytecznem jest pod­
kreślić, ze tego rodzaju stan prowadzi do zupeł 

niepewności w  życiu gospodarczem i mąci 
W rąkolw iek ścisłą kalkulację kupiecką. Taryfa 
ćęlna ma być jasną i doutładną, nie powinna do­
puszczać dowolnych interpretacyj, gdyż w  przeci­
wnym razie, kupiec staje się dowolnem narzę­
dziem w ładz celnych Wychodząc z tego założenia 
* *  taryfa nasza celna zawiera zasadnicze błędy 
i  nie jest zastosowana do charakteru naszego Pań- 
»twa, przeważnie rolniczego, przystąpiono w  1926 
r- do opracowania materjału do nowej taryfy cel- 
®®j i  na podstawie zebranego materjału przystę­
puje się do wydanianowej taryfy celnej.

O projekcie nowej taryfy celnej dow iadu je- 
z materjałów do nowej taryfy celnej, wyda- 

kjch przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, a 
*6s*yt I I  zaw iera projekt nowej nomenklatury la- 
*?fy celnej.
.p rzedm ow a  powyższego projektu nazywa ck>- 
J^hczaaowy stan w  dziedzinie taryfy  celnej jako 
P,0Mzoryczny. Zarówno pierwsza polska taryfa 

z 1919 r. jak i rew izje jej z  1924 i 1925 r. no- 
*“ y  na sobie piętno nakazu chwili, pośpiesznej 
Pracy i dokonywane były wśród warunków gospo 
pkrezych Polski, dalekich od stabilizacji. Ustahi 
hzowante stosunków życia gospodarczego, oraz 
szereg innych okoliczności, ma umożliwić opra- 
00Wanię i wydanie pierwszej polskiej ta ry fy  cel- 
J*eJ o  nowoczesnym zakroju i odpowiadającej po- 
1 ̂ ix>m naszego życia gospodarczego.

Program  prac nad zgromadzeniem materjałów 
do taryfy celno] został opracowany przez Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu, przez Ministerstwo 
Skarbu i Roln ictw i przy współudziale komisji, w  
której wziięłl udział wybitni znawcy na tern polu 
Owocem żmudnej pracy, jest projekt nomenklatury 
taryfy celnej.

Jednym z zasadniczych błędów naszej taryfy 
^ ln e j jest słabe zróżniczkowanie tej taryfy. Pol- 
®ka taryfa celna według sianu z 1926 r. Liczy je- 
^haście działów, zawierających ogółem 217 pc 
*y«yj, około 1060 punktów przy ogólnej cyfrze sta 

około 1742 Jeżeli porównamy inne taryfy 
stwierdzimy, że są one znacznie baidziej 

r6żhiczkowane 1 tak Niemcy posiadały w 1891 r. 
“ ryfę liczącą 190 pozycyj, w 1902 >\ 1710. a taryfa 

? ^^25 r. 2,300 pozycyj. Taryfa lielgijska zaw iera- 
a w 1894 r 233 pozycyj, a nowa taryfa z 1921 r. 

Obejmuje 3038 pozycyj W iochy zaś posiadały w 
‘ ryne celnej w  1896 r 535 pozycrj, w 1911 r. 2777 

Pozycyj. W idzim y więc jak każde z powyższych 
P«n itw  z rozwojem swoim gospodarczym przy-
5-spiło do specjalizacji taryf celnych. I nasza ta- 
' y *“  celn« obejmująca, jak wyżej wspomnieliśmy 
n i * 01 217 P °zycyh Przv ogólnej cyfrze stawek 

*£, okazała sie niedostateczną i niezastosowaną 
°  Potrzeb żyoia gospodarczego 
-Nowy projekt taryfy celnej, względnie nomen- 

ą jf ts)ry fy  celnej posiada już 19 działów, po- 
elony jest na 90 grup. liczncvch ogółem 1296 

i około 2840 punktów,' a 5.200 stawek.
, m układ nowej nomenklatury jest podobny do 

ue TĈ °  u^ a( û5 to znaczy, że najpierw wynłienio- 
Wvr \  wy r°by  proste oraz surowce, a następnie 

p y wyższego stopnia oraz wyższej wartości, 
rn r®Jekt nowej nomenklatury taryfy celnej opie­
kła. n*  osadach  i strukturze projektu nomen- 

°P^ae°waneJ przez Komitet ekonomiczny 
kemf i vv w  myM zaleceń międzynarodowej 

®rencJi pkonomicznej w  Genewie. Konferencja 
Uia uj1113 1 il T' wysunęła sprawę zunifikowa-
Pr-d.i, Pewnych granicach nomenklatur celnych 

ekspertów powołana przez Komitet 
POWTc°a b,iZj^  Naęodów opracowała, jako ty- 
Oczvmui 7  mowy projekt nomenklatury celnej 
U - ' c1e °kaza lo  się niemożliwem. by projekt 

w  całości przejąć, gdyż nomenklatura

żuło się oprzeć i  dostosować do naszego stanu 
gospodarczego. Stąd też powstały pewne zmia.ny 
i odchylenia w  stosunku do projektu genewskiego.

Projekt ten nie jest oczywiście jeszcze ostatecz­
nym i ulegnie jeszcze zmianom, zwłaszcza przy 
projektowaniu staweik celnych, ponieważ ustale­
nie to może pociągnąć za sobą zmiany w  zapro­
jektowanej nomenklaturze. W  wielu naprzykład 
wypadkach, jak przedmowa powyższego projektu 
zaznacza, przy określeniu stawek celnycŁ, otrzy­
mane będą tak bliskie ich znaczenia cyfrowe, że 
trzeba będzie zrzec się zbędnego zróżniczkowania 
nomenklatury, łącząc odnośne punkty w  jeden 
punkt, a nawet pozycje, natomiast vy innych w y ­
padkach będzie może koniecznem dalsze zróżnicz­
kowanie.

Ogłoszenie powyższego projektu nomenklatury 
polskiej taryfy celnej umożliwia zapoznanie siię z 
tym projektem szerokich sfer, które nie miały 
możności uczestniczenia w  pracach dotychczaso­
wych. Jest rzeczą pierwszej wagi przeto, by orga­
nizacje gospodarcze zajęły się rzeczowym i  kry­
tycznym rozbiorem tego projektu i zajęły wobec 
niego stanowisko. Chwila ta jest nadzwyczaj wa­
żna, gdyż nowa ta taryfa celna ma stanowić sta­
ła podstawę i ma to być właśoiwie pierwsza pol­
ska taryfa celna, z którą wychodzimy na świat 
i według której ocenią nas zagranicą Jest chyba 
rzeczą zbyteczną podkreślić, czem taryfa celna 
jest dla każdego kupca, że stanowi dla niego vade- 
rriecum oraz elementarz.

Rzeczą organizacyj gospodarczych będzie w  dro

CZYTAJ!

*K rn powvż-
>«»*** Stanowić tylko wzór, u  którym ńala-

Złóż deklarację natychmiast po prze­
czytaniu! Pośw ięć kwadrans czasu, idź 
do biura w yborczego  S t i a d o m  15 

i podpisz deklarację

dzc ankiety zbadać, czy zróżniczkowanie pozycyj 
celnych nie jest zbyt daleko idące i nie przekro­
czyło pewnych granic. Jak bowiem r jednej strony 
zbyt mało zróżniczkowana taryfa celna odbija się 
ujemnie na życiu gospodarczem, tak z drugiej stro 
ny byt daleko idące zróżniczkowanie taryf może 
wywrzeć ujemny skutek i niezwykle utrudniać 
czynności celne Musimy nadto dokładnie zdać so­
bie sprawę z  naszego aparatu- celnego, który do­
tychczas był przyzwyczajony pracować na pod- 
'-lawie stosunkowo mało zróżniczkowanej taryfy 
celnej, a obecnie miałby przejść nagle do taryfy 
celnej w wysokim stopniu zróżniczkowanej. Ńie 
wynika z tego. że tein się kierując, należy przy­
stosować naszą taryfę do obecnego poziomu apa­
ratu celnego, gdyż przeciwnie wychodząc z lego 
założenia, że siły nasze celne nie mają takiego 
może wyszkolenia, należy je odpowiednio przygo­
tować. Dr. L. Lampcl.

 o-----

N O W Y KONCERN PR ZE M YSŁO W Y N A  SLA-
S1\U. Jak słychać, fuzja Huty Pokoju z zakłada ni 
lii. Ballestrema zbliża się ku ostatecznej realiza­
cji Mianowicie w  dniu 8 bin. odbędą się posiedze­
nia Rad Nadzorczych i Walne Zebraniu, które o- 
statecznie uchwalą połączenie zainteresowanych 
przedsiębiorstw. Nowy koncern obejmować będzie 
oprócz Huty Pokoju i Huty Baildona Oraz kopal­
ni Pokoju jeszcze kopalnie hr. Ballestrema, mia­
nowicie: kopalnię W olfgang, hr Franciszka i 
..W aw er, w ielką koksownię na kopalni Wolfgang, 
centralę elektryczną w Rudzie Ud.

W  DWUDZIESTY MOZ W ART Y M DNU) C5AGN1E- 
NIA V-tc> klasy 17-tci Polskiej Loterii Faijjiwuwcj 
padły następujące większe wysrane:

Po 3.000 Zł. Nr.: .3IW, 58719.
Po 2.000 zł. Nr.: 9645, 38951, 94590, 95299,
Po 1.000 zł. Nr.: 11828, 19958.. 25S01, 48201, 52583, 

(los Braci Safier. Kraków, Rynek gł. 6), 88711, 84225 
(los „Naazieji", Lw ów , Sykstuska 6). 84402 (los 
„Nadziei:1, Lwów, Sykstuska C), 103076, 112450 (los 
„Nadziei:1", Lwów, Sykstuska 6), 114065, 115258,
122028 (los „Nadzieji1, Lwów, Sykstuska 6), 126316, 
151704 (tos Braci Saiier, Kraków, Rynek gł. 6).

Po 600 zŁ Nr.: 2574. 7031, 7410, 13603, 13820,
2279C, 29538, 31459, 35132, 36844, 60508, 63488, 66465, 
69141, 77171, 78077, 78778, 81091, 93077, 93207, 98187, 
101423, 104268, 113701. 116374, 117931, 124879, 13729* 
137931, 139907 

Ponadto 130 wygranych po 500 złotych i 1820 w y­
granych po 250 złotych.

LOSY I. klasy
są do nabycia w kolekturze

braci Safier, Kraków, Rynek Gl. 6

Główna wygrana 
750.00® złotych

Co drugi (os wygrywa.
Ceny losów; 

ćwiaitka zł. 10; połówka zł. 20; cały los zł. 40. 
Zamówienia uskutecznia śię odwrotną pocztą.

W  tem miejscu wyciąć i  przesłać nam w liście.

Karła zamówSeA.
Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6 d

Niniejszem zamawiam:

— _ —Losów ćwiartek po Zł. 10'—■

1 .... — Losów połówek po ZŁ 20’—

 —  Losów całych po ZŁ 401—

Należytość złotych..........................  niszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P.K.O.
Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwiiko:------------  — .— .-.....

Dokładny adres:-----    -

PZIE.il POLITYCZNY

Czy P. P. S. jest partia
klasowa 1

O  dyskusji, jaika odbyła się na posiedaenfti 
Ilady Naczelnej PPS., podają żydow»kie pigmŁ 
socjalistyczne ciekawe szczegóły. Pós- JaworoW 
ski rozwinął zasadnicze stanowiko swojej gru­
py., Uważa on, że dzisiejsza PPS  opuściła po­
zycję, którą zajmowała ongiś „rewolucyjna lra  
keja '1 PPS. przed wojną i w  czasie wojny. DaW 
niej, powiada pos. Jaworowski, PPS nie była 
wybitnie partją klasową, nie dzieliła społeczeń 
stwa polskiego na klasy, lecz na obóz zwolen­
ników polskiej niepodległości i na obóz je j pr*t 
ciwników- Dziś PPS. porzuciła tę tradycję. Sta 
la się partją klasową j prowadzi politykę klaso 
wą. Zdaniem pos. Jaworowskiego, musi tec* 
stan ulec zmianie. PPS. mus'i stać się partją, 
grupującą w  swych szeregach wszystkie ele­
menty, które walczyły o niepodległość polską 
i które dziś pragną pracować dla wzmocnienia 
niepodległości państwa polskiego. Dlatego w y ­
stępuje pos. Jaworowski przeciwko opozycji 
wobec rządu Piłsudskiego. W ystępuje o l  
wprawdzie przeciwko zakusom sanacji, zmie­
rzające; do zniszczenia demokratycznej kousty 
tucji, lecz żąda rzeczowego ustosunkowania się 
wobec rządu marsz. Piłsudskiego.______________

SK ŁAD Y W OŁNO-CLOW E W  GDYNI. Pomor­
ska laba Handlowo Przemysłowa podejmuje sta­
rania o budowę składów wolno-cłowych w  Gdyni

d y p l o m y  d l a  d ł u g o l e t n i c h  r o b o t n i ­

k ó w . Minister przemysłu i handlu przystąpi W 
najDliższym czasie do wydawania dyplomów ho 
norowych tym robotnikom, którzy 25 lat bez przer 
wy pracują w jednem i tem samem przedsiębi®; 

stwie przemysłu przetwórczego,

i
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0  porozumienie polsko-żydowskie
na wyżynie Ducha 

Szalom Asz jako gość polskiego Pen-Klubu.
W  ubiegłą sobcnę urządził polski Pen-klub w 

JHotclu Europejskim" w W arszaw ie uroczyste 
przyjęcie na cześć w ielk iego żydowskiego pisa­
n a  Szaloma Asza. Obecni byli Leopold Staff, Jul­
iusz Kaden Baudrowsiki, Ferdynand Goette, Jaa 
Lechoń, Zcifja Nałkowska, Kazim ierz W ierzyński, 
iWiiiam Horzyca i w ielu innych. W acław  Berent 
nadesłał list z wyrazami żalu, że nie może z  po- 
woau żałoby wziąć osobiście udziału w  bankie­
cie. Z ramienia żydowskiego Pen-klubu obecny 
był jego  prezes Z. Segałowicz.

'Asza powitał imieniem polskiego Pen-klubu 
Juljusz Kaden-Bandrowski 

m którego przemówienia przytoczymy niektóre j 
tylko ustępy: Jestem w  dziwnem położeniu — mó- 
iwił p. BamcŁrowski —  muszę mówić o  pisarzu, 
którego niestety znam bardzo mało. Jest to pa­
radoksalne zjawisko, że my tj. polscy i żydów 
tecy pisarze znamy się tak mało, chociaż tak długo 
ty jem y w  tak bliskiem sąsiedztwie. A le jakkol­
w iek nie znam Asza jako pisarza, znani go jako 
sąsiada, jako człowieka, z którym sto razy chy­
ba już się spotkaliśmy, z Którym niejedno mamy 
■wspólne przeżycie i  niejednokrotnie razem cier- 
pdekśmy i  walczyliśmy.

też szczęście bliskiego zetknięcia się z  Żeromskim 
i Reymontem, którym w iele zawdzięczam. N a jw ię­
cej jednakowoż uczyłem się i zawdzięczam tej
polskiej ziemi, skąd pochodzę. Polski krajobraz 
towarzyszył mi we wszelkich moich wędrówkach 
po świecie.

Gdy nadchodzi w  Polsce jesień, czyście zauwa­
żyli, moi panowie, te . czarne noce, które otulają 
wówczas kraj? Zdaje mi się, że żaden kraj nie 
posiada takich gęstych czarnych nocy, jak Polska 
jcsienią. Ma się wrażenie, jakoby niebo i ziemia 
ze sobą się zlały, a sam Pan Bóg rzuca na tę 
ziemię płaszcz mistycznej tajemnicy. Zdaje mi 
się, że każdy, kto się urodził na tej ziemi, ma w  
sobie tajemnicę mistycyzmu tych gęstych polskich 
czarnych nocy...

Gdy Bóg stwarza jakąś istotę, stwarza dla niej 
nie tylko środki dla jej życia, ale życie, które Bóg 
powołał, posiada moc dalszej codziem.ej twórczo­
ści. A prawo to tyczy się także narodu. Był kie­
dyś czas — a było to w  owych smutnych dniach, 
kiedy nadarmo szukaliśmy Polski na mapie św ia­
ta—  gdy Polska nie miała ani granic ani armji, 
a jednak polska dusza ani na moment nie prze­
stawała tworzyć. W yżywała się wtenczas w pot­

rąć u wezgłowia ludzkości i żądać od niej spra­
wiedliwości. Niech tam w sejmie biorą się au1 
łby, my musimy stać na straży uczuć ludzkości fc 
sprawiedliwości.

Gdy Polska zmartwychwstała, nie zmartwych­
wstała tylko wtenczas, gdy marszałek Piłsudski 
wkroczył z swą armją do Warszawy ale zmar­
twychwstaje wciąż, w każdym momencie życia, 
wolna polska duszo nie przestała nigdy tworzyć. 
Tak jak Jasy nie przestają w nocy rosnąć, tak 
dusza wciąż tworzy. 1 to daje nam nadżieję, S» 
nieporozumienia, które dotychczas były ustąpią 
miejsca w miarę rozwoju wolnej polskiej cluacy. 
Z wami być może, kłóciliśmy się, ale z tą pol­
ską świętą ziemią nigdyśmy się nie klódld.

Jeśli chcecie nas poznać, musicie zajrzeć W głąb 
naszego serca przez okno, które nazywa się lite­
raturą. Niewiem, czy przez tc staniemy się mil­
szymi waszemu sercu, czy może więcej nae znie­
nawidzicie, ale to wiem, że nas zrozumiecie. A  to 
jest właśnie, czego pragniemy.

Mowa Asza wywarła nader silne wrażenie ok
wszystkich obecnych.

\ Zdaję sobie sprawę, że iroga  do wzajemnego j skiem żywem słowie, a to żywe polskie słowo, 
poznania nie jest tak łatwą. Napewno to nasze polska literatura były tą siłą, która utrzymywała 
obecne spotkanie wywoła reakcję w  opinji pu- j : " t~ a - =—* —
bliczmej, mimo to sądzę, że nasze dzisiejsze spot 
kanie się, będzie pierwszym krokiem do nasze­
go wspólnego poznania się.

Szalom Asz powiedział raz w  rozmowie ze mną ;
®e literatura jest najwyższym sędzią, który musi 
prawdę rozpoznać i  wypowiedzieć. Jako sędzia 
ma literatura odegrać główną i decydującą rolę 
W akcji wzajemnego poznania się i zbliżenia się 
między Żydami a Polakami.

Podnoszą kielich — zakończył p Kaden Ban- 
drowski swą mowę —  w ręce Asza i W imię idei 
!polsko żydowskiego zbliżenia się

Na to przemówienie wygłosił 
1 Szalom Asz

,następującą mowę:
\ Żałuję bardzo, że polska moja mowa może nie 
W zupełności sprosta cudownym dźwiękom pol- 
jekiego języka. N ie jest to moja wina, lecz wina 
(Stosunków, pośród których żyliśmy. Spodziewam 
się, że przyszły Szalom Asz, który wychowa się 
w  wolnej Polsce, piękniej do was po polsku prze­
mówi
i Muszę złożyć słowa publicznej podzięki. Bar 
Bzo dużo zawdzięczam osobiści polskiej literatu­
rze. P ierwszem i książkami, które czytałem, były 
dzieła Bolesława Prusa. Zrozumiałem może jedno 
s łow o  na dziesięć, ale zrozumiałem ich ducha. 
Potem losy pozwoliły mi zetknąć się ze Stanisła­
wem Witkiewiczem, od którego nauczyłem się 
'szacunku dla swego zawodu. A ten w ielki gorący 
polski patrjpta byl właśnie tym, który mnie za­
chęcał do pisania po żydowsku. Gdy wszyscy na­
około mnie namawiali mnie do pisania po polsku. 
W itk iew icz powiedział do mnie: Asz,, pozostań
Wiernym swojemu językow i, albowiem tylko' w 
tym języku stworzysz' oryginalne dzieła. Miałem

Polskę i doprowadziła ją do zwycięstwa. T o  sa­
mo jest w  pewnej mierze z nami Żydami. Nie 
mamy ani granic, któreby ustalały nasze terytor- 
jum, nie mamy ani armji, któraby nas broniła, a 
jednak dusza żydowska ani na moment nie prze­
stała tworzyć. Twórczą jest dusza żydowska po 
przez żywe żydowskie słowo. Naród żydowski 
wyżywa się w  żydowskiem piśmiennictwie, któ­
re zaczyna się od biblji a trwa po dzień dzisiej­
szy. iły , pisarze żydowscy, nie dorośliśmy do o- 
wej wielkiej tajemnicy, do owej boskości proro­
ków i biblji, ale jest to naszem dążeniem i na­
szym ideałem. Żydowska literatura może mieć 
tylko wtenczas rację bytu, jeśli urzeczywistnią 
się w  niej odwieczne pierwiastki biblji.

W  literaturze żydowskiej manifestuje się w  ka­
żdym razie żydowska dusza, a jeśli chcecie po­
znać Żyda, musicie przyjść do żydowskiej litera­
tury. My Polaków bardzo dobrze znamy, a znamy 
was nietylko dzięki owym wielkim duchom Mic­
kiewiczów, przez które przemówił do świata pa­
tos polskiej duszy, lecz przez wasze życie, któ­
re znajduje swój w yraz w  żyw ej polskiej litera­
turze. W  najgorszych momentach, kiedyśmy się 
ze sobą kłócili, obserwowaliśmy naszego „w roga" 
który jest najbliższym naszym sąsiadem i mimo- 
w oli do siebie mówiliśmy; kto wie, może to jest 
bohater „Kam izelki" Prusa?

Wy widzicie tylko długi żydowski chałat i tę 
małą brzydką czapeczkę na naszej głow ie, ale nie 
widzicie żydowskiej duszy, która bije pod kapo­
tą. Kolega Bandrowski zacytował zdanie z naszej 
wspólnej rozmowy, że literatura jest najwyższym 
sędzią. Idę dalej: literatura jest matką ludzkości 
cywilizowanej, jest manifestem jedynej sprawie­
dliwości. Dlatego powinni pisarze jak kapłani 
nie budzić litości, nie jątrzyć, lecz jak rycerze sta

Program slacyj radjof o Licznych
Sobota, 6 października.

Kraków (566 m) 12 i  15 Komunia. 16 Program
dla dzieci, 17,10—17,35 Odczyt pt. „Gzem się zaj­
muje socjalogja muzyki?" w ygł Dr. Józef Reiss, 
T7,^)—18 „Przegląd polityki zagranicznej" WygŁ 
Dr, J. Reguła, 19—19,20 Rozmaitości i komunikaty, 
19,25—19,55 Dyr. J. Stanisławski: Lektura angiel­
ska, 19,55-20,05 Giełda rolnicza, 20,05-20,30 ks. 
L itw in „Życie w strażnicach korpusu ochrony po­
granicza", 20,30 Koncert muz lekkiej z W arsza­
wy, 22-22,30 PAT, 22,30—23,30 Muzyka tan.

W arszawa (1111 m) 12 1 15 Komunik, 20,30 I
22,30 Koncerty.

Katowice (422,8 m) 16,40 Komunik, gospod. 17,10 
Skrzynka poczt, dla dzieci, 17,35 Odczyt, 19,30 
„W ielk ie legendy ludzkości". 19.55 Giełda rola., 
20,05 Odczyt o Anglji współcz. 20,30 i 22^0 Kon­
certy.

Poznań (344,8 m) 14 Giełda, 20,30, 22,40 ; 24—2
Koncerty.

Wiedeń (517,2 m) 11, 16,15 i 19,15 Muzyka. 
Berlin (483,9 m) 16,30 i 21 Koncerty.
Zeesen (1250 m) 17 i 19,20 Muzyka.
Langenberg (468,8 m) 13, 17,45 i 20 Muzyka. 
Davenlry (1604.3 i 491,8 ni) 14— 1 Muzyka. 
Moskwa (1450 m) 16—23,50 Koncerty.
Budapeszt (555,6 m) 19,30 Opera.
Kowno (2000 m) 16-,30, 19,30 i 20,30 Koncerty. 
Stambuł (1180 m) 21,40 Muzyka.

K U  OZGI śP  PROF. L. SAW ICKIEGO.
W piątek dpia 5 bm. o  godz. 17,35 radjostacja 

krakowska uczci odczytem pamięć zmarłego one- 
gdaj uczonego, prof. Dr Ludomira Sawickiego. 
Wspomnienie pośmertne wygłosi prof. Dr. Nowak

Podziękowanie.
Wszystkim Krewnym i Znajomym, którzy 

nam z powodu śmierci naszego ukochanego 
ojca, brata, teścia, błp, Hlrscha Weinhebera 
z Krzeszowic okazali ty le  dowodów współczu­
cia, dziękujemy serdecznie tą drogą.
2720* Weinheberowle I Lustigowle.

Kącik dla gospodyń
R e d a go w a n y p rze z  K u rs  g o s p o d a rs tw a  D o m o w e g o  p rzy  „O g n is k u  pracy** w  K ra k o w ie .

Smaczny niedrogi obiad
Smaczny i nie drogi obiad dla 4 osób. można spo 

rządzić w  niespełna godzinę czasu, mianowicie:
Żupę paryską z grzankami (czas przyrządzenia 

15 minut).
Krokiety z sałatą mieszaną (25 minut).
Jabłka w  cieśeie (15 minut).
Przygotować do zupy: i  deka mąk-i, 5 deka tłusz­

czu, pół łyżeczki kawowej kminku, 5 gramów sie­
kanej zielonej pietruszki, 1 litr wody lub smaku na 
kościach z jarzyną gotowanego. 12 deka chicha, 
1 deko cebuli (ó i malej cebuli), 3 deka tłuszczu 
do grzanek.

L itr wody lekko posolić, wsypać do niej kminek 
potłuczony i siekaną pietruszkę, postawić na o- 
gniu. Zanim się zagotuje utrzeć doskonale tłuszcz 
z  mąką, a kiedy woda zacznie wrzeć, w łożyć je 
do garnka wymieszać dobrze przykryć i przez 10 
minut gotować. Chleb pokrajać \y drobną kostkę 
5 przysmarzyć nn tłuszczu do której dodać drobno 
krajanej cebuli. Uważać, by się chich zrumienił, 
ale nie przypalił. Grzanki w łożyć do wazy i wlać

na nie zupę, którą należy przecedzić, podawać Za­
raz, by grzanki się nie rozmokły.

Krokiety: 15 deka mięsa gotowanego, z rosołu 
lub z innych resztek, 15 deka mostku wędzonego 
tłustego, 1 duże jajo, 1 bułka 10-groszowa, 6 deka 
tłuszczu, 4 deka tartej suchej bułki.

Bulkę zamoczyć w  wodzie, mięso i wędliny ze­
mleć na maszynce, bułkę wycisnąć i także przez 
maszynkę przepuście, wbić jajo i dobrze wym ie­
szać skosztować czy masa dostatecznie słona, fo r­
mować małe podłużne sznycelki osypać tartą buł­
ką i sinarzyć na gorącym tłuszczu. Można robić 
i większe okrągłe sznycle i położyć na każdym 
jajo sadzone.

Sałatka: 25 dkg. pomidorów, 25 dkg. ogórków 
kiszonych, pół cebuli średniej wielkości, trochę 
soli. Umyte i obtarte pomidory, ogórki obrane ze 
skóry i cebulę pokrają ostrym nożem na jaknaj- 
cicńsze plasterk. Ułożyć na salaterce na.przem.an 
ogórki i pomidory, te oslatnie lekko posolić i po­
kropić cytryną. Sałatę przyrządzić pół godz. przed 
podaniom do stołu.

Jabłka w  cieścit-; 4 jabłka kwaskowate średniej 
wielkości, jedna ósma litra wody, 1 łyżka rumu, 
10 dkg. mąki, 1 jajo, 1 dkg. cukru, 3 dkg. cukru na 
posypanie, pół f. tłuszczu. Jabłka obrać pokrajać 
na plastry, pestki wyjąć, mąkę przesiać i ubijać 
rr.ątewką aż znikną krupki, wbić ja jo  dodać rumu 
i cukru ubijać aż powstanie jednolite ciasto płyn­
ne i gęste dosyć. Tłuszcz rozgrzany w  dużym 
rondku lub w patelni, maczać jabłka w  cieście i 
prędko w  gorącym tłuszczu smażyć. W yjm ować o- 
strożnie widelcem lub łopatką, by ociekły z tłusz­
czu i gorące posypać miałkim cukrem. Podawać 
gorące.

Dla osób, które nie lubią potraw tłustych, pole­
camy jabłka w  innej formie: 8 jabłek obrać, ściąć 
z nich czubek, wydrążyć środek z pestkami ronde- 
iek wysmarować tłuszczem, ułożyć w  nim obok 
siebie jabłka, nakłaść w  wydrążenie marmolady, 
rakryć zciętenu czubkami, przypudrować szczypt 
n.ąki i piec w  gorącym pieeu 10—15 minut. Przed 
podaniem na stół jeszcze raz cukrem posypać.

Trykotarstwo- r«czn«
Obecnie bardzo modną jest odzież włóczkowa 

rp. swetry, szale, chustki itp. Wobec rozpowuecta
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•Joint* potrzebuje 3 i pół miljona 
dolarów aa r. 1928

Nowy Jork (Ż A T )  Przewodnicząc v zjedno- 
^onej zbiórki palestyńskiej P. Dawid Brown 
Wygłosił odezwę, w której zaznacza że dla 
skończenia programu pracy w roku bieżącym 
■oiut potrzebuje jeszcze sumv 3 i pół miljona 
solarńw. Akcja  zbiórkowa y  ciągu miesięcy 
lelruch przyniosła 1.451.880 dolarów. Akcja 
^ ó rk o w a  je st przelo nadal prowadzona ener- 

w  celu wykonania nakreślonego planu
Pr*cy .

^bany przywódca socjal styczny 
oczekiwany w Palestynie

Bruksela (Ż A T ) Senator belgijski i znane 
socjalistyczny przywódca robotniczy De P ro m - 
*erm a wkrótce zwiedzić Palestynę. De Brouc- 

odnosi się z wielkiem  zainteresowaniem 
1 sympatją do sjońistycznej pracy rekonstru- 
ktywnej w Palestynie.

Dawid Jelin w Berlinie
Berlin (Ż A T )  P rzybył tu w  swojej podróży 

^natow ej znanv uczony palestyński prof. Iła - 
^ d  Jelin, w ice-burmistrz Jerozolimy i prezes 
żydowskiej Rady Narodowej w Palestynie 
^ a a d  Leum i).

Proces 13 Żydów polskich 
w Niemczech o nielegalne 

przekroczenie granicy
B*U n  (Ż A T ) W  sądzie okręgowym m. Ha- 

^0tJ odbył się proces 13 Żydów z Polski o fa l- 
S2yWe deklarowanie miejsca swego urodzenia 
° raz częściowo o nielegalne przekroczenie gra- 
p^y. Oskarżeni zamieszkują obecnie w Essen- 
^■Iberfeld i Dusseldorf. Oskarżeni otrzymali 

arty  pobytu za pośrednictwem pewnego kup- 
?a Lewina, który już nie żyje, ale nie w iedzieli, 
2e karty te zostały uzyskane w sposób nielegal- 

j ny- Sąd wydał łagodny wyrok skazujący 
^ szystkich oskarżonych na 2 tygodnie aresztu 
ż  Uwieszeniem  wykonania wyroku na czas nie 
°kreslony.

Wzmożona działalność Hittlera
Berlin, (Ż A T ) Jak podano do wiadomości 

^  sejmie pruskim, uchylony został w stosunku
0 znanego żydożercy i przywódcy narodc- 
-’cb socjalistów niemieckich Adolfa Uitlera

'wygłaszania mów w Prusiech, który obo 
'^?ywai go przez kilka lat- 

w fwiązku z tem daje się już zauważyć 
,°żona aktywność narodowych socjalistów. 

c^gn  jednego dnia odbyli oni w Berlinie 5
1 Cęw masowych, poczem urządzili demon- 
racje uliczne, w  czasie których doszło do

- ar  ̂ 2 komunistami-

Itnr Kiiislm nici śt n -  M M
Straszne położenie Trockiego i Radka. —  Spóźniony protest.

Zemsta systemu,
—  Rosyjscy Sacoo i Yanzettł. —

Organ iiicmitekicłi t. z w. lewych komunistów 
,,Volksv.u't'' ogłusza alarmujące wiadomości o po­
łożeniu przywódców opozycji komunistycznej w Ro 
sji sowieckiej. Pismo tc stwierdza, że obecna więk­
szość, ze StaPncm na czele, dąży do wyniszczenia 
„starej gwardii bolszewickiej, i że z przywódcami 
opozycji obchodzą się stalinowcy, jak z kryminal­
nymi przestępcami. Trocki i iego rodzina znajdują 
się w strasznem położeniu. Były dowódca armji 
czcrwonei żyje obeeme w nędzy, nic mogąc zarob­
kować z powodu ciężkiej choroby. Władze bolsze­
wickie nie pozwalają zaopatrzyć go w medykanien- 
ta, ani też przewieźć do innej miejscowości o mniej 
surowym klimacie. Niebezpiecznie chorym jest ró­
wnież Rrriek, cierpiący na nerki. Podobnie jak Tro­
cki, znajduje się : on bez środków do życia. Trzeci 
opozycjonista, Sybirjakow, leży obecnie w agonii. 
Władze bolszewickie nie zezwoiily mu na przyby­
cie do Moskwy w celu leczenia się. W  ciężkiej’ sy­
tuacji malerjalnet i moralnej znajdują się również 
inni opozycjoniści. „Volkswille“  twierdzi, że Stalin 
dąży jawnie do wyniszczenia opozycji zapOrnocą 
zsyłki w okolice gdzie czyha na nich śmierć.

Charakterystyczny jest list, jaki ogłosił znajdują­
cy się obecnie na Syberii były redaktor „Prawdy**, 
Sosnowski, do C. K. rosyjskiej partii komunistycz­
nej. Sosnowski oisze w swym liście: „Los Trockie­
go powinien obchozdić robotników, niemniej jak los 
Sacca i Vanzett'ego. Wszelkie starania o przenie­
sienie Trcckigo w miejsce bezpieczniejsze pozostały 
bez sku*ku. Sosnowski zaznacza, że jeśli Trocki je­
szcze jedną zimę będzie zmuszony pozostać w  obe- 
cnem miejscu sWego pobytu, to należy liczyć się z 
jego niechybną śmierć ą. To zdaje się też być ży­
czeniem Stalina i obecnej większości.

Trocki, Radek Rakowski — to laktycznie tylko 
dalsze o fary  systemu terrorystycznego, stosowane 
go od początku rewo'ucji bolszewickiej w  stosunku 
do opozycji. Ale jest pewna różnica między repre­
sjami, stosowanemi naprzykład do mienszewików, a

represja.T' wobec opozycji Trockiego.
Bundowska „Folkszeitung** pisze:

„Piześladcwania, jakie stosuje się wobec Tro­
ckiego i jego zwolenników, dławią wprost swo­
ją potwornością. JeśH Stalin i jego towarzysze 
sądzą., że aby bronić rewolucji, nie wystarczy 
usunąć opozycję od wszelkiej roboty i nie w y­
starczy wysłać opozycjonistów w pustynne o. 
kolice, lecz należy ich w  zupełności usunąć ze 
świata, to powinni mieć odwagę ui^ynić to o- 
twarcie. Niechaj więc postawią Trockiego przed 
trybunałem i skażą go na śmierć. Skazywać je­
dnak człowieka bez sądu na długoletnią agonję, 
to przewyższa wszelkie pojęcia o socjalistycz­
nej i poprosiu ludzkiej etyce**.

W  obliczu osobistej i politycznej tragedji Trockie­
go i jeg’ zwolenników podniosła opozycja komuni­
styczna głos przeciwko terrorowi bolszewickiemu. 
Głos ten należy uważać conajmniej za spóźniony. 
Dziś terier bolszewiok. w  stosunku do inaczej my­
ślących udzi w  Rosji sowieckiej dosięga już ostate- 
czynch granic. Ofiarą terroru padają wczorajsi ter­
roryści, bolszewicy poczynają się wzajemnie zabi­
jać, a okrucieństwo systemu ujawnia się coraz sil­
niej. A jest ono tylko prostym wynikiem 1 zwyczaj­
ną konsekwencja systemu wcześniejszego, stosowa, 
nego z bezwzględnością wobec socjalistów nietcoina- 
nistycznycn, wobec grup mieszczańskich, wobec sjo- 
nistów i chaluców. Kiedy dawne więzienia carski© 
napełniły się mienszewikami, kiedy do odległych 
okolic syberyjskich zsyłano sjonistów, nikt z  komu­
nistów rosyjksich nie wzywał do opamiętania rzą­
dzącej grupy w imię socjalistycznej, czy „tylko ludz 
kiej“ etyki. Dziś mści się to postępowanie na sa-i 
mych komunistach. Protest przeciwko terrorowi na­
stąpił conajmniej o ld lat zapóźno. Terror stal sl© 
w Rosji systemem, a system rządowy musi być sto­
sowany do wszystkich, także i do jego twórców, -a  
chociażby tak zasłużonych dla komunizmu, iak Tm . 
cki i Radek.

Zgon tref. Margoschesa
Berno Mor. (Ż A T )  Zm arł tu były dziekan 1 

prof. zwyczajny politechniki niemieckiej w  
Bernie Dr Margosches, Zm arły uczony żydow­
ski zdobył sobie duży rozgłos w  święcie nau­
kowym jako wybitny chemik.

•  o — —

TO W ARZYSTW O  IM. W A L T E R A  R A TH E ­
N A U A  W  BERLIN IE . Założone tu w  czerwcu br. 
Tow. im. Waltera Rathenaua zostało obecnie za­
legalizowane i przystępuje już do pracy. Do to­
warzystwa tego należą m Ln. następujące wybit­
ne osobistości: minister oświaty prof. Dr Baec- 
ker. prof. A. Einstein, minister Grzesiński, min. 
Koch -Weser, przewodniczący parlamentu Loeibe, 
b. kanclerz Dr Wirth, prezes Banku Rzeszy 
Schncht i wielu innych Prezesem kuratorjum Fun 
dacji mi. Rathenaua, która jest ściśle związana 
z iow. im. W. Rathenaua, jest prezydent Rzeszy 
Niemieckiej Hindenburg.

KOMPROMIS M IĘD ZY SJONISTAMI A  L IB E ­
R A Ł A M I W  Z A R Z Ą D Z IE  GMINY ŻYD. W  GDAŃ 
SK.U. Dzięki akcji medjatorskiej prezesa zarządu

M M ,

Walo się trykotarstwem ręczne, które,
hnaną trykotarstwa są tkan y  zasłoso-
**daszcza w strojach sportowy , kamizelki
Wanię jako pulowery bez ręka > .
•Ute. a także jako bardzo p S e  ro-

cieszą się wzięciem w  chłodni ] 
ku lub na letniskach. p

Trykotarstwo ręczne ma szerokie z" ŝ S°można 
^  ubiorach dziecięcych. Od stop do °  r ;eDła. 
ńbrać swego milusińskiego. Odzież ta J „u Iirk.i 
W a la  i ładna. Mogą to być kompletne g a r n r t , 
sukienki, rajtuzki, czapeczki, szaliki, r ę a  
1 l- p.

Trykotarstwa ręcznego można łatw o się nuu 
U yć  i można- zajmować się niena w  każdej w o  n J 
obwili, będąc na plantach z  dzieckiem słuchaj ̂  
radja itd. Na kursach trykotarstwa ręcznego mo 
U a  poznać zasadnicze ściegi i reguły, a z-oająi 
^ujważniejsze szczegóły, można wszystko według 
*°rm wykonywać. Dla każdej pani otw iera się tu 
P°le> na którem może wykazać swoją pomysło­
wość, umiejętny dobór kolorów  i  deseni.

Przyjemność roboty trykotarskiej polega prze- , 
a€Wszyslkiem na zadowoleniu, że się samemu , 
•tworzyło rzecz praktyczną a piękną. Oznacza U) j

zarazem oszczędność w. budżecie domowym, gdyż 
rzecz ręcznie zrobiona jest o w iele tańczą niż w y­
rób fabryczny, a znacznie trwalsza.

Każda z pań chętnie własną pracą pragnie przy­
ozdobić swoje mieszkanie. I tu przy pomocy try­
kotarstwa ręcznego można wykonać w iele rzeczy 
pięknych i praktycznych, jak serwety, serwetki, 
poduszki, pieski dekoracyjne itp. Modne obecnie 
siatki na włosy też tym sposobem się wykonuje 
Także w  połączeniu z materjąłem lub jedwabiem 
można przy pomocy trykotarstwa kombinować 
piękne sukienki dla dzieci i dorosłych. Słowem, 
rozmaitość zastosowania wielka.

Taksamo nowo wynaleziony sposób tkania ręcz­
nego jest bardzo łatwy do nauczenia się. Na ramy 
odpowiedniej wielkości nakłada się włóczkę na 
gwoździki, poczem zdejmuje się pasma z gwoździ­
ków i  igłą tapicerską tka się. Utkany materj.ił 
ti ie się według form i zeszywa. Całość przy umie­
jętnym doborze barw i dokładnem wykonaniu w y ­
pada bardzo ładnie i oryginalnie

Trykotarstwo ręczne, umiejętnie prowadzone, 
itioże też dać pewien dochód uboczny. W  każdym 
razie znajomość trykotarstwa przydać się może 
każdej kobiecie. J. T.

gminy żydowskiej w  Gdańsku radcy prawuegc 
Dra Feliksa Fabiana udało się doprowadzić dc 
kompromisu między sjoni&tami a liberałami vr 
gmiinie. sjomiści, ptórzy występują p. a. żydow­
skiej partji ludowej i  dotychczas znajdowali się 
się w opozycji, otrzymają obecnie 4 miejsca w za­
rządzie gminy. Przedtem było tylko 2 przedstaiwir 
cield sjonistycznych w  zarządzie gminy: adwoka­
ci Rosenbaum i Rosenthal, którzy podczas kouflfk 
tu z większością liberalną wystąpili z zarządu 
gminy.

PO W IĘKSZENIE  ŻYD. STANU  PO S IA D A N IA  
O 4.000 DUNAMÓW Z IEM I W  PA LE STYN IE . TVł
warzystwo nowojorskie „Achuzah A le f ‘, do któ­
rego należy kolonja .,Raananah" pod Jaffą, na­
było 4.000 dunamów ziemi pod plantacje poma^aC 
czowe Dzięki tej tranśakcji kolonja „Haananah“  
stanie się jedną z największych kolonij żydow­
skich w  Palestynie.

N A D E S L A K E .
7 « rubryka la radakcja nla odpowiada.

Adwokat Dr. Emil Rosenf eld
dekretem  Izby Adw okackiej w  K rakow ie 
z dnia 29/Xł. 1927 L . 3847/27 ustanowiony 
substytut adwokata Dr. Zygm unta Mandia 

przeniósł kancelarie 
na ulice Basztowa L. 23, f. piętro 

Telefon 2379. 2702

K Ą P I E L E
U m N N d W E  i P A R O W E

V
w dawnym Hotelu Krakowskim

Kraków, Dunajewskiego 9.
po gru n tow n ym  rem on cie  o tw arte  cii 

8-ej rano do 8-ej w ie c zó r

D la Pań  parów ka  w  środy
Fryzjtr i pćóiouic iwi mleiseu.
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Wiadomości z kraju
Dwumiesięczna rozprawa kon­
kursowa „NuzyM w Rzeszowie

(Kor. Wł.) Rzeszów, 2 października.
Przed dwu laty ogłosi] swoją upadłość Naczel­

ny Urzędniczy Zespół Aprowizacyjny („N. U. Z. 
A  '*) spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią we Lwowie W toku otwartego postępowania 
konkursowego wezwano członków spółdzielni do 
dopłat do swych udziałów, by wierzyciele spół­
dzielni nie doznali szkody. Członkowie „Nuży1' u- 
wciają, że wydział ponosi winę upadku tej spół­
dzielni i są,,oburzeni ten, iż muszą uskuteczniać 
jeszcze dopłaty do swych udziałów. Przeszło 20,000 
członków zebranych swego cz&su w  sądzie lwow­
skim uniemożliwiło dojście do skutku rozprawy, 
a to wskutek różnych głosów i okrzyków nieza­
dowolenia i krytyki \\yzsze władze sądowe ce­
lt m zapewnienia bezstronnego przeprowadzenia 
postępowania konkursowego delegowały tutejszy 
Sąd Okręgowy, jako najbliżej położony obok iwo- 
wskieg okręgu apelacyjnego ze wszystkich sąclów 
okręgowych krakowskiego okręgu apelacyjnego 
W tutejszym Sądzie okręgowym toczy się zara­
zem z wyżej powołanej przyczyny śledztwo wdro­
żone jeszcze przez prokuraturę lwowską przeciw 
zarządowi „Muzyk

Sprawa karna, jak już niedawno doniosłem, 
jeszcze jest nieukończona, a wyniki nie są jeszcze 
znane. Rozprawa konkursowa jest już jednak wy 
Zraczona na czas od 18 października do 7 grudnia 
br. i odbywać się będzie codziennie prócz niedziel 
i  świąt dla wezwanej kolejno na każdy dzień o- 
granjczonej ilości osób. Członkowie wzywani są w 
myśl art. 97 ustawy o spółdzielniach z 29 paździer 
nlka 1920 na rozprawę do zatwierdzenia obrachun­
ku dopłat, które członkowie ,,Nuzy‘* mają uiścić 
na pokrycie jej niedobuiu. Przed terminem roz­
prawy każdy interesowany ma prawo przeglą­
dnąć obrachunek dopłat albo w  Sądzie okręgowym 
W Rzeszowie, albo u zarządcy masy upadłościowej 
We Lwowie. Rozprawy, które prowadzić będzie 
»so. Jaworski, nie będą się odbywać jawnie. Wy- 
ałiudetui wezwań do pr*es.<Jo 20.000 członków „Nu- 
zy*‘ xajęd są specjalni urzędnicy Sądu już od kil­
ka dni. Ciekawe jest, czy wszyscy członkowie 
przybędą w  dniach dla nich wyznaczonych do Są­
du, ery taż swem niesławie mictwem wyrażą zgo­
dą na dopłaty przez Sąd ustalone. Może znaczna 
odległość ze Lwowa do Rzeszowa zmusi bardzo 
wielu do pozostania w domu, w  przeciwnym ra­
d e  mielibyśmy w  naszem mieście niecodzienną 
sensację sądową, a to wskutek codziennych roz­
praw dla około 500 osób

Możliwe też, że rozprawy konkursowe będą za­
czątkiem wielkiej rozprawy karnej przeciw za­
rządowi „Nuży", a to z powodu działania n« szko­
dą 20-tysięcznej rzeszy urzędniczej.

Sensacyjny zwrot w procesie 
o podkop pod zakłady graficz­

ne w Warszawie
W  to czacej się przed sądem apelacyjnym rozpra­

wie przeciw Juśklewlczowi, Wojciechowskiemu. 
Wolłrydowi i Cichockiemu oskarżonym o dokonanie 
podkopu ped państwowe zakłady graficzne nastąpił 
cnesdaj sensacyjny zwiot. Gdy miano już przystą­
pić do badania wezwanych świadków, adw. Berland 
postawił wniosek o odroczenie rozprawy ze wzglę­
du na ważność zeznać jednego ze świadków, który 
Ba rozp-awę nie przybył. Nie stawił sę na rozpra 
wie mianowicie b. komisarz policji Korwin-Piotro. 
wski. Sad po krótkiej naradzie zadecydował sprawę 
odroczyć Podobno p. Piotrowski ma zeznać, te pod 
kop powstał z micjafyw r konfidenta policji Zakrze 
wskieso. Obrońcy wskazywali na moment prowoka 
cfc w całe: te: sprane

PROTEST GM INY ŻYDOW SKIEJ W  W ARSZA  
W IE  PRZECIW KO RZĄD O W I ANGIELSKIEM U.
Prezydjum zarządu gminy żydowskiej w W arsza­
w ie uchwaliło wysłać do rządu angielskiego te­
legram prołestacyjńy przeciwko wypadkom przy 
Kotel Mnarawi. Gmina protestuje przeciwko po­
gwałceniu i znlęwaieniu świętości żydowskich w 
Sndny Dzień i wyraża nadzieję, że rząd angiel­
ski otoczy pieęzą zabytki żydowskie i że nie po­
wtórzą się podobne wypadki jak przy Kotel Maa- 
raw i

ZJAZD 2YD O W 8KICH  BANKÓW  SPÓ LD ZIEL 
CZYCH. W  W arszaw ie odbył się —  jak wiado­
mo — zjazd żyd. bauków spółdzielczych powiatu 
warszawskiego” pod kierownictwem po«. Rasnera 
Sprawozdanie z działalności bnnków zło-żył ini. 
S r o - . ' . : ;  'H e n  z  delegatów wystąpił przeciw

dotychczasowemu Zarządowi, zarzucając mu, że 
zawarł niekorzystną umowę z jednem z towa­
rzystw  asekuracyjnych. W  dyskusji zabrał gtos 
Prezes Rady Banku dla Spółdzielni p. R Szere- 
sztwski, który złożył wyjaśnienie, które w yw o 
la lo  całkowite zadowolenie wśród delegatów. 
Zjazd zakończył się wyborem nowego komitetu 
żydowskich banków spółdzielczych okręgu w ar­
szawskiego.

„NORM A PRO CENTO W A" N A  U N IW E R SYTE ­
CIE W ARSZAW SKIM . W  roku bieżącym na w y ­
dziale medycznym uniwersytetu warszawskiego 
przyjęto na 100 uczniów chrześcijańskich zaledwie
6-oiu uczniów żydowskich. Również w  szkole den­
tystycznej przyjęto zaledwie kilku żydów  na 100 
przyjętych chrześcijan W  roku bieżącym stoso­
wano numerus clausus jeszcze ostrzej, niż w la­
tach ubiegłych.

W A L K A  „CISZO* Z „SCHULKULTEM “ . Na te­
renie W arszawy odbywa się walka pomiędzy ji- 
dyr.zystyczną organizacją szkolną „Ciszo", )a to­
warzystwem „Sehulkult'* stworzonem przez grupę 
narodową „Szulkult" postawiła sobie za zadanie 
stworzenie szkól z językiem wykładowym żydow­
skim przy szerokiem uwzględnieniu języka he 
brajskiego. Charakterystycznem jest, że odezwę 
„Szulkultu" podpisali Szalom Asz i wybitny hi­
storyk żydowski Szymon Dabnow „Ciszo'1 oba 
wiając się konkurencji, walczy z wielką zacięto­
ścią z Szulkultem, który znajdzie niewątpliwie 
duże uznanie wśród szerokich warstw  społeczeń­
stwa żydowskiego w  b. Kongresówce.

5000 BEZDOMNYCH LU D ZI W  W ARSZAW IE . 
Warszawa wydaje, jak wiadomo, olbrzymie sumy 
na subwencjonowanie opery i teatrów, na upięk­
szanie mipsla, a ostatnio przystąpiła do realizacji 
planu artystycznych fasad w  domach na tzw. Sta­
rem Mieście. Doszło przytem do paradoksów, al­
bowiem domy na Starem Mieście przedstawiają 
obecnie pstrokariznę stylów malarskich, a Stare 
Miasto straciło swój dawny charakter. A le chy­
ba największym paradoksem jest fakt, że magi 
strat, który wypłaca rok rocznie duże sumy na 
różne cele mniej lub bardziej doniosłe, otrzymał 
do one.gdajszego dnia przeszło 5000 podań rodzin, 
które zmuszone będą podczas nadchodzącej zimy 
pozostać bez dachu nad głową. WTśród bezdom­
nych znajduje się wielu Żydów, szczególnie 
z pizedmieść, gdzie eksmisje odbywają się maso­
wo.

ROZBUDOWA SZCZAW NICY. Jak słychać, 
właściciel Szczawnicy poseł Stadnicki przystąpił 
do budowy w ielkiego nowożytnego hotelu, który 
nr da Szczawnicy europejski wygląd. Ostatnio po­
seł Stadnicki objeżdżał zdrojowiska czeskie Smo­
kowiec, Luhaczowce, Podebrad, Biliny, aby wpro­
wadzić w  Szczawnicy podobne jak tam urządze­
nia źródeł mineralnvch.

SPADEK D RO ŻYZN Y N A  ŚLĄSKU. Komisja 
parytotyczna w  Katowicach stwierdziła, że w  m. 
wrześniu br w porównaniu z miesiącem poprze­
dnim, koszty utrzymania na Śląsku spadły o 0.62 
proc. (A\V)
‘ H R A B IN A  DZIEDZICZKĄ M ILJ ON OWEGO
M AJĄTK U  „K R Ó LA  K IEŁBAS*. W  r. 1372 zmarł 
w  Nowym Jorku bogaty przemysłowiec nazwi­
skiem Gold, „król kiełbas'*, pozostawiając 96 mil- 
jonów dolarów Gold pochodził z Polski, gdzie po 
zostawił żonę i córkę. Krewni amerykańscy Gol- 
da usiłowali atoli zagarnąć cały jego majątek, 
nie wiedząc o istnieniu jego żony i córki. Tylko 
jeden z przyjaciół Golda, wtajemniczony w jego 
stosunki rodzinne, rozpoczął poszukiwania za naj 
bliższą rodziną zmarłego. Po długich poszukiwa 
niach okazało się, że córka Golda, znana piękność 
wyszła za mąt za hr Sobańskiego z W arszawv 
Proces o spadek trwał 35 lat aż wkońeu mają­
tek przyznano córce Tymczasem z 96 rniljonów 
pozostało „tylko" 67 W  długim procesie brało u- 
dział 50 adwokatów Setni adwokaci zarobili 8 
mlljony dolarów Jeden z żydowskich adwokatów 
w W arszaw ie otrzymał „honorarjum'- w sumie 
100 tys. dolarów.

SAŚ10BÓJSTW0 K U PC A  ŻYDOWSKIEGO. 
Nasz korespondent przemyski (T ) donosi: Onegdaj 
popełnił samobójstwo przez powieszenie obywatel 
tutejszy Mojżesz Wasser. Z listu, który denat zo­
stawił, dowiadujemy się, iż przyczyną rozpaczli­
wego czynu była nieuleczalna choroba. Wasser 
liezvł lat 59 i osierocił liczną rodzinę.

JESZCZE SPR A W A  ZAGÓRSKIEGO. W  Lu- 
bline zoslał skonslkkowany „Głos Lubelski" za 
depeszę pt. „Rewelacje o zaginięciu gen Zagór­
skiego przedostały się do prasy zagranicznej". 
(A W )

B YK  Z O F IA R Ą  N A  ROGACH NA ULICACH  
M IASTECZKA. W’ Łączycy (niedaleko Lodzi) zda 
rzył się niedawno tragiczny wypadek napaści by-

ROZHiŁITOhCt

Największy elaktromagiM* 
świata za miljon franków
W  elek;roteehmczntm laboratorium Akadem]] frau 

cuskiej zmontowano onegdaj największy magnes 
świata, k óry kosztowa.' przeszło miljon franków.

Niedawno świat obem dził 150 letni jubileusz odkry 
cia e^ktro-magnesu ki óry zawdz.ęczać mamy dud 
skiemu fizykowi Oersiedowi. Pierwszy Jednak ele* 
ktro-magr.es skonstruował Anglik Faraday; a leg© 
wynalazek wywołał epokę w historii techniki, albo 
wiem teufon 1 telegra* mamy mu do zawdzięcza­
nia. Prawa eiektro-msgnetyzmu nie są nam ifettCCO 
zupełnie znane. Jeszcze przed wojną zaproponował 
prezydent sekcji przyrodniczej francuskiej Akaaemjs 
Umiejętności proi. Appei, by Akademja z własnych 
funduszów wybudowała olbrzymi elektro-magaes^ 
Książę Roland Bonaparte miał to przedsięwzięcie »  
nansowaA W  międzyczasie wybuchła wojna, pod. 
czas której nie można Dylo myśleć o pracy nauko­
wej. Dopiero po wojn.e z okazji 100-IecIa Pasteura 
zebrano drogą publicznych składek milion franków 
i można było przystąp i  do budowy tego olbrzymie 
go elektromagnesu.

Magne- ten waży 1’ 0 tonn, ma więc wagę lokomo 
tywy. (Dotychczzsowe największe elektromagnesy 
ważyły tylko półtora tonn). Zużyto 105 tonn żelaza, 
9 tonn miedzi i 6 tonu innego materiału. Długość 
druta, k ćry waży prawie 9 tonn, wynosi 5 1 pól ki 
lometra.

Każde małżeństwo powinno mień 
rok próby

Onegdaj wygłosił we Wiedniu znany neurolog 
prof. dr. Rudolf Lrbantschitsch interesujący od­
czyt na temat małżeństwa. Referent po dłuższych 
wywodach doszedł do tezy, że każde małżeństwo 
powinien poprzedzić lok próby. Pod wpływem 
wojny możemy zaobserwować wprost chaotyczne 
stosunki w  dziedzinie małżeństwa. Dziieci mają 
przed oczyma opłakane stosunki małżeńskie, w  ja­
kich żyją ich rodzice i dlntegc albo stronią od mał 
żeństwa, albo też lekkomyślnie je zawierają. Je­
dyną radą ńa to jest naśladowanie przykładu ja­
pońskiego, a mianowicie nieoficjalny rok próby 
przed każdym oficjalnym aktem małżeństwa.

Przypominamy, że znany sędzia amerykański B. 
Lindsay ogłosił niedawno książkę pt „Małżeń­
stwo towarzyszy'*, w  której domaga się jednako­
woż dłuższego, bo kilkuletniego okresu próby.

Mustafa Kemal Pasza raczy s;ę 
publicznie alkoholem

Mustafa Kemal Pasza jeszcze niekoronowany, a- 
!p napewno — przyszły król Turcji, zdąża w  sie­
dmiomilowych butach do radykalnego przeobraże­
nia swego kraju. W prowadził nietylko łaciński al­
fabet, stal się nietylko reformatorem tureckiego 
slroju, ale publicznie i otwarcie występuje za kon- 
sumeją alkoholu. Niedawno bawił w  Konstantyno 
polu, gdzie w  dawnym parku sułtanów urządzo­
no festyn tureckiej partji ludowej, tj partji, któ­
rą Mustafa Kemal założył. Zarezerwowano dla 
Mustafy Kemala i jego towarzystwa osobny stół 
„Ghazi" siedział z początku spokojnie, ale potem 
zażądał papieru i atramentu. Napisał kilka słów, 
które kazał odczytać jednemu ze swych adjutan- 
tów. Następnie podniósł pubar wypełniony zaka­
zanym dotychczas w Turcji alkoholem i wygłosił 
toast. „Dawniej kultywowano obłudę — oto tekst 
przemówienia Kemala — ponieważ ukrywano się 
po kątach, gdzie spijano alkohol Ja nie jestem 
obłudnikiem i piję publicznie na zdrowie mego 
ludu!*- Następnie Kemal Pasza, który jest gorą­
cem amatorem nowoczesuycii tańców', tańczył z 
dumami, które nietylko, że nie nosiły woalki, ale 
i jyły nawet dekoltowane.

Kemal Pasza jest wogóle odważnym człow ie­
kiem. Gdy wystąpił do walki z fezem jako odkry­
ciem głowy prawowiernego Turka, zjaw ił się W 
cylindrze w miejscowości Krsfamuni, jednym *  
centrów mohametańskiego kultu. Obecnie publi­
cznie w Stambule wychylił kielich na zdrowie tu­
reckiego ludu.
SHH-------------
ką na 17-letniego Teodora Jacbimiaka. Rozjuszo­
ne zw ierzę w yrw ało  s«ę z pędzonego na rzeź stą- 
da i wbiło swe rogi w  brzuch nieszczęśliwcze 
Gdc krew zalała oczy rozszalałego byka, wpadł 
on w furję i pobiegł ku miastu z ofiarą na rogach 
Dopiero wezwana policja zastrzeliła zw ierzę 1 
zdjęła ofiarę z rogów, Po prowizorycznym opa­
trunku przewieziono JachimL ka do szpitala *  
Lodzi, gdzie dokonano niezmiernie trudnej opar** 
cji Stan rannego Jednak jest beznadziejny.
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List Natana Bystry ckiego

R« JakCfi „Nettego Dziennika.
przyjazdem delegacji Keren Kajemet fio 

(vr«kow a.

Od znakomitego pisarza hebrajskiego, sto ją­
c o  ohfccaifc na czele delegacji Keren KajmeMc 
^  Polsce, otrzymaliśmy z W arszawy następu- 
Jicy list:

Szanowny Panie Redaktorze!
Pi^esylam Tobie 1 Twojem u pismu serdecz- 

.®® pozdrowienie w  imieniu delegacji Keren Ka 
Jetoet pracującej obecnie w Polsce, jakoteż w 
łuEenm wlasnem. Zam ierzamy wkrótce przy­
ty ć  do W aszego okręgu, do drogiego nu Krako 

albowiem nie mogę zapomnieć owej pjfk- 
**®j gościnności, z  jatką u n ie  maluczkiego 
Pfzyjinowano w  zachodniej Malopolsce. W ie - 

że tym  razem Małopolska zachodnia po- 
^ W i a nawet potroi zainteresowanie dla na- 
•zej *piawy, przybyw am y bowiem w  imię do­
ros łego  posłannictwa, będącego nakazem cza- 
?*■ a  mam pełne zaufanie do Ciebie, Fanie 
Redaktorze i do „Nowego Dziennika", znanego 
2 całkowhego oddania się sprawie palestyń- 
? ei, że i tym  razem stanie u boku delegacji, 
j  wypisała sobie hasło: Przygotowanie lu- 
, da n jw e j a liji przez jpobudzenie ducha cha 
dcyżmu wśród społeczeństwa żydowskiego i

1 Wygotowanie z*emi narodowej dla em igran­
tów. 

2  koleżeńskiem pozdrowieniem
Natan Bystryckl.

konferencja S. P. P. Hitachdui 
w Krakow*e

Dziś w  piątek o godzinie 10-tej przedpoł. roz 
Poczyna się w  Krakowie w sali stów akad. 
•.Przedświt Haszachar \ Stradom 15, konferen 
cia komitetów centralnych S. P. P . Hitacndul
2 krajów Wsch. EurOpy. W  konferencji W e z -

udział pp. Szprincak z  Palestyny, b. posei 
itllman z Łotw y, delegaci z kum unji itd., oraz 

^^dstaw iclete Hitachdutu ze wszystkich dzieł 
h‘c Folstó.

Rolnictwo pov szerhne w Pfl-sce
całej Polsce posiadamy obeuui-e 24.877 szkół 

L i Pimstwowych i 1.341 prywatnych,
--tabu szkół prywatnych wzrosła w  ciągu roku 

Państwowych zaś zmniejszyła się o 562. Mi- 
°  sPa<Hiu liczhy szkół państwowych ilość sił 

J a s i e l s k i c h  wzrosła o  2.UOO. Ogółem pracuje 
= w  szkołach powszechnych 70.143 nauczy- 

każdego z nich przypada obec nie 50 ucz- 
^  W szkołach wiejskich, 40 — miejskich. Sto- 

„  , *  ten w  porównamu do lat ubiegłych zmafez-
®eJ uległ poprawie 

Gdzie wolno praktykować le­
karzom dentystom?

Do Departamentu Z d row a  Ministerstwa Spraw 
t e f T i '  ^ ę  często osoby, posiadające

lekarza-dentysty na mocy dyplomu Państwo- 
„  Instytutu Dentystycznego z prośbą o  wyda­
j ą  V® zezwolenia na prowadzenie gabinetu w  tej 
ki® J1Dej 1‘ "eJscowości Petenci zaznaczają, że ta- 

zezwolenie wymagane jest przez władze lofcal- 
W ^ 801* ^  W Muropokce. 

eaie wyjaśnienia, udzielonego przez władze
e tv„^ rne> ^ ^ OIn Państwowego Instytutu Denty- 
W a ^ Cgf  u*)T1av' nia lekarza-dentystę do zajmo- 
to .. . 5 terenie całej Rzeczypo-spo-
Bftae 1 Ŝ *Ci ^świadczenia nie są wyma
t Co. ’ . ^an la  władz lokalnych w  niektórych miej

• • f c p o r S e J S .  ^ l e m

—  JUTRZEJSZY NUMER ,NOWEGO DZTEN- 
*AA  okaże się y. objętości 16 strcai druku

—  O REFORMĘ OL/,CNEGO EGZAMINU DĆJ- 
RZAŁO-iO I W  roku bieżącym szkolnym miidstar- 
stwo oświaty, ma zam iar poddać gruntownej re­
w iz ji obecny system egzaminów dojrzałości, i 
przedsięwziąć odpowiednie, a tak bardzo pożąda­
ne zmiany. W związku z tern zażądał podsekre­
tarz sianu Dr Czerwiński od przedstawicieli T o ­
warzystwa Nauczyoieli Szkół Średn.eh i W yż­
szych rezolucyj i wniosków w  tej sprawie. Ce­
lem należytego rozpatrzenia tej ważnej sprawy, 
odbędzie się w  nadchodzącą soboto 6 bm. o  godż. 
7 wiecz. w  lokalu Towarzystwa (Pałac Spiski I I  
p.) osobne posiedzenie krakowskiego koła T. N. 
S. W. Referat pt. „Niedomagania obecnego syste­
mu egzaminów doj, zaio-sci" objął Dr Ai.toni Ku 
kliński, dyrektor gimnazjum. P o  omówieniu obec 
r.ego systemu matury przez pedagogów na posie­
dzeniu kola odpędzie s>ę w  najbliższych dniach 
na ten temat publiczny wieczór dyskusyjny nau­
czycielstwa w raz z rodzicami.

— Z A P IS Y  N A  KU RSY: rysunków zawodo­
wych, rachunkowości, obsługi kot rów parowych 
oraz na wykłady ir.edu.niki i geometrii odbędą 
się w  sobotę dnia 6-go bm. od godz. 5-ej do 7-ej 
i w  niedzielę 7-go bm. od &odz. 10-ej do 1-ej w  lo ­
kalu Muzeum przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 
9, II. p. sala Nr. 135,

—  Z POWODU P O JA W IE N IA  SIĘ Z A R A Z Y  
PR YSZC ZYC Y  U B Y D Ł A  w  powiecie wielickim, 
przeprowadzi Miejski Urząd W eterynaryjny re­
wizję zwierząt racicowych na całym obszarze 
miasta Krakowa w  dniach 4—15-go bm. Magistrat 
wzywa zatem wszystkich w łaścicieli dóbr, by we 
własnym interesie i celem szybkiego przeprowa­
dzenia badania, trzymali swoje zwierzęta w  staj­
ni w  dniach zapowiedzianych przez połowych i 
dali żądaną pomoc przy badaniu nwie.ząt. Magi­
strat przypomina nadto obowiązek zgłaszania do 
Miejskiego Urzędu Weterynaryjnego (ur. Poseł 
ska 1. 10} o  kużdem podejrzałem zachorowaniu 
lub padnięciu zwierzęcia.

— USIŁO W AŁ P o P E Ł N lĆ  SAMOBÓJSTWO 
kasjer kolejowy na stacji Kraków— Płaszów  A- 
dam Prus-Studziński, który wystrzałem z rewol­
weru oiężko się ranił w  głowę. Zawezwane pogo 
tow ie ratunkowe przew iozło go w  stanie bezprzy 
tomnym do szpitala św. Łazarza. Powodem za­
machu nają być niesnaski domowe.

— D W IE  K O B IE TY  NAJECHANE PR ZE Z  SA- 
M 0( HoD. Na ul Luoicz pod mostem kolejowym 
szoier Józef Syguliński najechał Mieczysławę Mu 
teiando i Jadwigę Przybylowską, wskutek czego 
obie doaaały leskich uszkodzeń dała. Powodem 
wypadku była nieostrożna jazda Sygulińskiego.

— POTRĄCONY PRZEZ TAKSÓ W KĘ został 
wczoraj wieczorem opodal dworca ze bodni ego 
tragarz Jan L iw a (lat 56). Doznał on krwotoku 
nosa i  zdaroia naskórka na głow ie. Lekarz po­
gotowia opatrzył ofiarę wypadku i  pozostawił Ją 
opiece domowej.

— CEt-LA SI AD L A  N A  GŁOWĘ Franciszko­
w i Ruderowi (lat 18), murarzowi, zajętemu na 
budowie przy ul. Starowiślnej. Nieszczęśliwy do­
znał rany długośd 7 ctm. na głowie. W ciężkim 
stanie przewieziono go do szpitala.

—  D W A PALC E  U LF.WEJ P Ę K I urwała wczo 
raj w  południe maszyna 19-letniej Anieli CzuŁó- 
wnie, i abotnicy w  fabryce lamp przy ul. Salinar­
nej w Podgórzu. P o  opatrzeum przewiózł ją le- 
karz pogotowia na klinikę.

—  A PO PLE K S J I MÓZGU doznała wczoraj po­
południu Marja Stotarzowa (lat 56) handlarka 
kwiatów żam. przy ul halwaryjsk iej 1. 49. Stola­
rzow i doznała apopleksji na ul. Bartosza Głowac 
k.ego w  Lubzow-ie, gode  właśnie Kupowała kw ia­
ty. Lekarz pogotowia prezwiózt nieszczęśliwą do 
szpitala. Wskutek ataku Stola bzowa uelgła jedno­
stronnemu sparaliżowaniu ciała.

— ŻAR ŁO C ZN Y  PR ZE C IW N IK . Na stację po­
gotowia ratunkowego zgłosił się wczoraj wieczo­
rem Józef Moskwa (lat 25' zredukowany urzędnik 
zam. przy ul. W ielopole 10, któremu w  bójce od 
gryzł jego przeciwnik część ucha. Ofiarę „ludo­
żercy" przewieziono po opatrzeniu na klinikę.

—  W YDRW IGROSZ W  SPÓDNICY. Katarzyna 
Byrek z Młodawki pow Limanowa zgłosiła do 
policji, że dnia 2 bm. przybyła do niej nieznana 
jej kob.eia rzekomo z Nowego Sącza z zawiado? 
mieniem, że mąż Byrkowej przyjechał z Amery­
ki i  został w Krakow ie aresztowany, a do uwol­
nienia go  potrzeba 450 zł. Na skutek tego zawia-
<.mienia Byrkowa udała się z ową kobietą do 

Krakowa. Gdy przybyły na stacje w  Płaszowic, 
kob eta ta wzięła ód niej kwotę 450 zł pod Dozo­
rem, że idzie inlerwenJoWad o wypuszczenie Byr- 
ka z aresztu i więcej nie powróciła.

— N IE U B A L A  W Y P R A W A  W ŁA M Y W A C Z Y  
KRAKOW SKICH . Posterunek policji w  Drohoby­
czu zawiadomił telefonicznie krakowski wydział 
śled że w  nocy na 1 bm. usiłowant, dokonać 
włair. aia w  lzdebutku koło Drohobycza do je ­

dnego z  tamtejszych magazynów jubilerskich. 
SpTawcy spłoszeni rzucili się do ucieczki a chcąc 
udaremnić pogoń, poczęli się ostrzeliwać. W  eaa- 
si pościgu przytrzymał? poricja w  Truskawcu Ma 
rjane Kuleją (lat 21) i Marjana Ziębę (lat 37), i>o- 
chodzących z  Krakowa i znanych tu w łam ywa­
czy kasowych, natomiast trzeci spólnik zbiegł Na 
skutek tego doniesienia zarządzono tu dochodze­
nia i czaty, w  następstwie czego aresztowały tu­
tejsze organa śledcze dnia 2 bm. nad ranem na 
stacji K raków —Płaszów  trzeciego spólnika, rów ­
nież włamywacza kasowego Jana Konarskiego 
(lat 50) z Podgórza w  chwili, gdy ten wysiadł 
z pociągu, nadeszłego od stror.y Lwowa. Badany 
na policji Konarski tłumaczył się, że był na ja r­
marku w  Grybowie, celeir zakupienia „chrzanu", 
którego jednak nie kupił z powodu deszczu. Ko­
narskiego odstawiono pod silną eskortą do Dro­
hobycza, gdzie będzie oupowdadał razem z  dwoma 
poprzednio aresztowanymi kompanami.

—  ROZTARGNIONE PA S A ZE R F I. Optoła Jan 
bagażowy, złożył w  V I komisarjacie poiicji na 
dwo.cu kosz z garderobą damską, który znalazł 
w  pociągu osobowym Nr. 30. — Dubiel W łady­
sław dorożkarz, złożył w  V I. komisarjacie policji 
torebkę damską, zawierającą pierścionek i  chuste­
czkę, pozostawione w  dorożce przez nieznaną mu 
pasażerkę.

— Z A  K R A D Z IE Ż  K U R  aresztowany został 
wczoraj Franciszek Kozieu z W ielk iej Wsi pow. 
Olkusz.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjednoczeniu Koolet żydowskich, Rynek głó­
wny 29, !. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu po­
sad dlr wszelkie: kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 1 pól do 6-teJ 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich

Pros1 się pracodawców o zrras-zaiue wolnych 
posad. 2707 3

 o——
2 PARYŻA NAJNOWSZE MODELE rękawiczeL

skórzanych nadeszły 1 zaprasza do oglądnięcia: 
A Bross, Kranów, uL Florjadsk. 44. 2590er

— KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH od­
będzie dziś, w piątek c godz. 7-mej w ieczór dorocx 
m ^ ^ a ln ^ ^ g rra K d zem ^ ^ z ło n k ó w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

a  Y E B T itU , Ł i t t o f l T ó K Y  > S Z T U K I

_  Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIcGO. Wobec
wybitnego powodzenia, jakie zdobyty sóhi( ostatnie 
dwie premjery, sztuk te pozostaną na aflszi" takie 
przez na-jlltsze dni tygodnia. Diii. w  i jątik ł w  nie 
dzielę „Gdybym chciała..." W  sobotę „Kupiec vene 
cki“ . Prtmjera ,Pani Bianki" Lopez a oduvdzie się 
W przystłym tygodniu.

—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Uroczyste otwarcie 3 go sezonu teatru odbędzie 
się dopiero 11 bnu Wubec tego, że w bieżącyr  rc 
ku cały kulturalny i literacki świat żydowski święci 
jubileusz 50-łetniego istnienia sceny żydowskie;, y j p  
gra zespól biblijną optie „Ofiarowanie lzaka“ Ahra 
hama Golafadena. Sztuki Goldfadena święcą obecnie 
po raz drugi swe triumiy w Ameryce, Rosu i wogó- 
ie wszędzie gdzie tylko pielęgnują żydowskie słowo 
i folklor.

— DRGG1 I OSTATNI KONCERT ŚWIĄTECZNY,
popularnej  pary  śp iew aków  żydow skich pieśni luoo 
w y c h ,  Zym roh Zeligfe-ld i M. Ki-nnisa, odbędzie się 
w  niedz elę 7 bm o godz. 10.15 wiecz. w sal :  kino­
teatru „ W a r s z a w a " .  Uierwsrzy k on cert  w  sali  S t a r e  
go T e a t r u  ściągnął  liczną rzeszę  publiczności,  w y w o  
hiiąc sz c z e r y  za^hw y. nuluśniktnb żydo w skie j  p:e 
śni ludowej. K on cert  niedzielny obejmuje  no w y pro 
gram , n iew ykon anych  je sz cz e  pieśni i dueiów. P rzy  
f o r t e p ia n ?  św ietny  m uzyk I. Ster ling. —  B ile ty  w 
firmie H sch h ab ,  G ro dzka 45, a w dniu p rzedstaw ie­
nia przy kasie.

JAN  KTJBELIK słynny mistrz gry skrzypcowe], 
którego każdorazowe pojawienie się na estrad, ie 
koncertowej jest wyjątkowem zdarzeniem artysiy- 
ezr-em wystąpi u nas tylko raz jedenjJn to dziś tj. 
W piątek dnia 5 bm. w  Staiyni. Teatrze Sław.iy 
artysta wykona w  programie koncert Mendel- 
sohna, Mozarta a następnie utwmry Paganiniego 
i in.

JE D YN Y  W IECZÓR POEMATÓW  TANECZ­
NYCH M A R Y L I 6REMO, świeti-ej tancerki, któ 
rej produkcje zawsze w  Krakowie są eniuzjastycz- 
rie przyjmowane, odbędzie s.ę w  sobotę 6 bm. w 
Starym Teatrze. Będzie to ostatn występ tej uta­
lentowanej artystki w  Krakowie, Maryla Gremo 
wyjeżdża bowiem na dłuższe tournee do Ameryki.

JAD W IG A  LACH O W SKA znakomita śpiewacz­
ka, słynna Carmena, przybyła już do naszego mia­
sta i wystąp: w  Krakow ie z jedynym koncertem 
w niedzielę dnua 7brń w  Starym Teatrze. Bogaty 
pi ogram obejmować będzie cały szereg pieśni o- 
raz arjioperowvch. Akompanjować będzie djT. 
Boi. W allek- Walewski.



„N O W Y  D ZIEN N IK " sobota 6 10 J92S Nr.

p .  Premier zwolennikiem p r e z ;  drncielbnu, systemu k c ^ c f l e r s i i e g o  i „zesednicio11 — odpowibdzialnoicl 
p a i  jsment-rnej rzat u. •> O  r e o r g a n i z a c j e  p i a t y  p a r l a m e n t a r n e j . - P r a w o  w y b o r c z e  d o p i e r o  c l  2 5 - f i©  r .  życia

WH.to. 4. 10. ( T-ei. w ł.) Dzisiejszy „Karjer W i 
teński" ogłasza wyw .ad, udzielony przez pre­
miera Bartla redaktorowi tegoż dziennika. Głó 
wnym  jemateir: wyw iadu jest kryzys parlamen 
taryzmu. Na zapytana, na czem, zdaniem p. pre 
mjera, jxiiega choroba parlamentaryzmu wogó 
le, p. piem jer odpowiedzią; „za system klasycz 
ny parlamentaryzmu uważane jest pow oływ a­
nie rządów przez większość parlamentarną. 
W iększość ta bierze niejako na siebie odpowie­
dzialność za działalność swego rządu, zarazem 
jednak zadaniem parlamentu jest, jak mi się 
zdaje, kontrola rządu. Okazuje się w  rezultacie, 
źe tasarna grupa stronnictwa, która, stanowiąc 
większość parlamentarną powołuje rząd i bie­
rze za niego odpowiedzialność, nta ten rząd sku 
tocznie i bezstronnie kontrolować. Jest to sprze 
czność saina w  sobietl w  tej właśnie sprzeczno 
sci dwu najważniejszych kompetercyj parla­
mentu leży  zdaniem inojem źródło choroby par 
łamentaryzmu. Jestem bezwzględnie zwolenni­
kiem kontroli rządu przez parlament. Na tem 
stanowisku stojąc mus; się dojść do wniosku, że 
powoływanie władz rządowych powinno być 
atrybucją g łow y państwa, a nie ciała, którego 
zadaniem jest kontrola tejże władzy. W  Polsce

nie było dotąd koimoli parlamentu nad rządem. 
Rząd sprawozdania nie składał., g d j ż  zazw y 
czaj nie w ytrw a ł przy w ładzy przez cały rok. 
W  semie odbywał/ się dyskusje i krytyki rzą 
du, które jednak nie mogą uchodzić za kontrolę 
jego działalności.

Ha zapytanie, w jaki sposób powinna sie od 
bywać kontroia parlamentu nad rządem, p. pre­
mier powiedział. Rząd winien co roku skład rć 
spiawozdanie z całoksztłatu swej dziaiainości : 
na tej podstawie może się odbywać dyskusja 
w  Sejmie. Jest to kontrola dotycząca przeszło­
ści. Rozważanie nad przyszłością powinno się 
odbywać przy rozpatrywaniu oudżetu, który 
rząd rÓY/niei co roku składa parlamentowi. 
D w ie te dyskusje mają odiębny charakter i dla 
tego powinny być prowadzone razem P rzez 
ich oddz aływanie dokona się mezDędna reorga 
nizacja pracy parłamentaruej. Premjer zazna­
cza. że największem  ziem dotychczasow ych  
metod pracy  parlamentu jest masowe uprawia­
nie niepróżnującego próżnowanie w  parlamen­
cie.

Na zapytanie, czy p. premier jest zwolenni­
kiem odpowiedzialności parlamentarnej rządu, 
premjer Bartel odpowiedział zasadniczo „tak,

jeste:*- atm*. Odpowiedzialność rządu jediialc 
przed par l amci tem  powinna by ć  tak skon struć 
wana.  aby nie s twarza ła  pola do nadużyć póUi. 
tycznych i osobistych.  Rząd powinien być PO" 
w oływ any przez |łovvę państwa. Osobiście 
jest r, premjer zwolennikiem tzw. systemii, ku  
cierskiego, polegającego na tem, ie  p rw rjl 
względn>e kanclerz jest faktycznie kierowni­
kiem i ządu i on odpowiada za rząd przed par­
lamentem. Na jego wniosek powoływani są nu. 
nistrowie i w  pewnym stopniu podlegają uju.

W  końcu na poruszoną przez redaktora spra 
we olwwiąziijacej w Polsce ordynacji w ybor­
czej p. premjer zauważył, że wydaje mu się bai, 
dzo pozadanem podniesienie cenzusu wieku du 
lat 24 lub 25. W zm ocniłoby się przez to powagą 
aktu wyborczego oraz usunęłaby nierówności, 
wynikające z wyłączenia obecnie od głosowa­
nia obywateli, pełmącycn służoę wojskową. 
Podnieś onie wieku ma być niedemokratycz- 
nem —  zakończył p. premier —  dlaczego, nie 
wiem tak samo. jas nie zdaje mi się, aby przez 
dalsze obniżanie wieku przy czynnem prawdę 
wyborczem  nastąpiła demokratyzacja ustroju.

W Łodzi stra;ku|e 40  tysięcy robofnlkćw
Kierownictwo strajku w rąkrch komunistów.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4, 10. Sin. W edle wiadomości na 
tife&łyih z Łod2i, sytuacja strajkowa dziś w  go 
jiinach  wieczornych przedstawiała się następu 
jąoo: W' same; Łodzi objętych jest strajkiem 
40.000 robotników, przyczem strajk powoli się 
rozszerza i obejmuje sąsiednie miejscowości: 
Pabianice, Zduńską W oię i Rudę Pabjamcka 
Jeui rzeczą pewną, że do strajku przyłączą się 
zw iązki zawodow e chadeckie i enperowskie. co

oczyw iście wpłynie r.a spotęgowanie fali straj 
kowej. Kierownictwo sti jaku spoczywa tym ra 
zem w  ręku komunistów, albowiem na zebra­
niu deiegafów  fabrycznych związku klasowego 
wybrana została komisja strajkowa w  składzie 
100 osób, z czego większość stanowią komuni­
ści. W  samej Łodzi panuje całkow ity spokój, 
odbywają sie tylko częste w iece strajkujących 
robotników.

Rewiiia Mimów M M  i taki i fajj
w dążeniu do aktywizacji bFlansu handSowe&cj

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 4 10 Sin. Jak się dowiadujemy, 
w  rrtjbiiźwrym czasie poddane będą rew izji tra 
ktaty handlowe, za ya n e  między Polską a Au- 
łtrją, oraz między Polską a Francją. Rew izja 
traktatów z wymiemonemi państwami podykto 
wana jest względami na pomyślne ukształtowa

nie się polskiego bilansu handowego. W  pew ­
nych kołach utrzymują, że na konieczność tej 
rew izji wskazuje p. Devey, doradca amerykań­
ski Banku Polsk-ego. Niezależnie od Lego p rzy­
gotowywane są obecnie projekty traktatów han 
dlowych z Grecją, Haszpanj® i Kanadą,

W Bułgarji dalej się mordują...
Wiedeń, 4 10. P A T . Dzienniki donoszą z Su- 

f j ę  W  CaryProdzie przyszło ponownie do krwa 
w  ego starda m ięd jy  zwolennikam .' Prologero- 
wa a Michajłowa. Na jednej z głównych uuc 
zastrzelił wybitny zwolennik Protogerowa przy 
wódcę *ofijskach macedończyków Dram ajewa 
9 strzałami rewolwerowemi. Trzecłi członków 
bandy, którzy towarzyszyli ilram a jewowi roz­
poczęli ogień przeciwko sprawcy zamachu i po 
łożyli go trupem. Zamordowan-e Drama jewa 
nastąpiło na podstawie uchwały, powziętej 
przez zwolenników Protogerowa, Drama je w 
mianowicie przed kilku dniami zamordował wo 
jewodę Dimajewa.

Walki na granicy Jugosio- 
wćEńsko-albańskiej?

Blałogród- 4 10 P A T . Prasa podaje w iado­
mość pochodzącą z Aten, wedle której w  oko li­
cy Skutari pomiędzy strażnicami granicznemi 
jugosłowiańską i albańską doszło dc starcia. 
Po strome albańskiej jest 1 zab:tv i 1 ranny, 
pr jtigoslowiańskjfj 8 zabitych. W iado­

mość ta nie została potwierdzona przez żadne 
źródło oficjalne.

Konstantynopol, 4 10 P A T , Jak słychać T u r­
cja ma odmówić uzi ania królestwa Albanji.

Sowiety przystąpiły oficjalnie 
do paktu Kelloga

W as.yngton. 4 10 P A T . W czoraj otrzymano 
tu oficjalne zawiadomienie o przystąpieniu Ro 
sji Sowieckiej do antiwojer.nego paktu Kelloga.

Japonja -  Chiny
Wiedeń. 4. 10. F A T . Dzienniki dónoszą z  Lon 

dynu; Gabinet japoński powziął dziś uchwałę 
przerwania rokowań z narodowym rządem 
chińskim i nie wznowienia ich łak długo, dopó 
ki rząd chińsKi nie cofnie wypowiedzenia tra 
ktatu cb ńsko-japońskiego.

kląsk? posuchy w Irdlach
Wiedeń. 4. 1C P A T . W ed le doniesień dzienni 

ków z Inćyj obawiają się tam wybuchu klęski 
głodowej w  szeregu prowincyj indyjskich z po 
wodu posuchy. Sytuacja ma być poważna.

P. Albert Thomas doktorem praw 
h. c. na liniw. Jag.

W e w ioreł dnia 9 bm. w  południe odpędzie 
sie na Uniwersytecie Jagiellońskim uroczysta 
promocja p. Alberta Thomasa, dyrektora Mię 
dzyna-odowtgc Biura P racy przy Lidze Naio 
dów na honorowego doktosą praw Wszechnicy 
kra ko w- klej.

Pos. Gryubaikm we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ów  4. 10. (T ) Dziś wieczorem w yg łos ił po 
sel Gryrbautn w obecności bardzo licznego 
audyjoijum odczyt o  obecnej sytuacji w  sjouiż 
mie. W  wćfflgądzinnyiii referacie mówca bronił 
stanowiska odłamu radykalnych sjonistów w o ­
bec rozszerzenia Jewish Agency. Co do spraw 
wewnętrznych sjonizmu poiskiego referent o  
graniczył się do paru pi zeirzystych aluzyj. o- 
inawiająe stosunek mniejszości narodowych do 
państwa, oraz poszczególnych mniejszości mię 
dzy sobą.

Zmiany w Min. t^raw Wfewn.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa. 4. 10. Sin. Dotychczasowi' komisarz 
rządowy we Lw ow ie p. Strzelecki obejmuj* 
stanowisko dyrektora departamentu samorzą­
dowego w  ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Dyrekor tego departamentu p. W ajsbrod obej­
muje stanowisko dyrektora departamentu ad- 
minisracyjngo tegoż ministerstwa.

Budowa piekarń mechanicznych
(Telefonem oa naszego korespondenta)

W ars iawa. 4. 10. Sm. W  ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się przy udziale Pftłrt- 
stawicieli Barku Gospodarstwa Krajowego i 
związku spółdzielni spoż;wveów, konferencja w 
sprawie ustalenia kolejności udzielania poży­
czek przez B. G. K. na budowę piekarń mechani 
cznych. Ustalone zostało, że w  najbliższym czt 
sie rozpocznie się cudowa takich piekarń tcołej 
no w następujących miejscowościach: Lublin, 
Białystok, Piotrków . Drołk,bvcz, Lida, M łfw a , 
Maków Wieluń, Kutno.

 -o -

Przerwa w rokowaniach 
niemiecko aiistrjackicl

Wiedeń, 4 10 P A T . ,,W iener A lg. Z tg" dono­
si z Berlina, że rokowania handlowe austrjac- 
ko-niemieckie bedą znów przerwane- Zapo­
wiedź ta wywołała wiebtie /ozczarowaai© w  AO 
•trjł.
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Nr. 'źtiH „NOWY DZIENNIK ' mjLiuU  ii o r.łżi.S Sir ( I

Z G IE Ł D Y
« ic ld a  l rakowska

Kraków, Ł 10. 1928. Akcje silnie zniżkowe. Do- 
k . u «t zmiany.

Akcje bankowe: Bank Małopolski 26.50.
Akcje handlowe: Tohan 13.25.
Akeje przemysłowe: Zieleniewski 1.32, żela/O

12, Parow ozy 35, Siersza górnicza 16—150, Elek- 
łrw?aia {>5, Chybie 78.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję zniżko- 
Ilość zaofiarowanego towaru znaczniejsza 

Przy  braku nabywców. Szczególnie Zieleniewski 
1 Siersza górnicza straciły na poziomie pod wpły- 
p *®1 słabego Wiednia i jako i papiery Parowozy, 
'^Htro-wnia i Chybie. Reszta elektów utrzymana 
* a Ostatnim poziomie. Pod koniec zebrania kursa 
‘y  <lałszy..t ciągu osłabiły się i tak ofiarowano 
'Zieleniewskiega P ° kursie 130 i Bank Polski 175, 
Jednakowoż z  powodu panującej rezerwy bez 
transakcyj. Obroty naogól małe przy uirzymują- 
*7® się słabym nastroju.

Na pogiełdzlu objaw podobny. Słabiej notowa- 
®° Cegielskiego w płaceniu 44, Gazy wschodnie 
2Uj50 i  4-proc. Prem jówkę inwestycyjną 118, Do- 
larówka 95 w  towarze bez obrotów.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez obrotów.
Narynku walut i dew iz w prywatnych obrotach 

U stró j spolojny. Niewielkich obrotów dokonywa 
n° po kursach utrzymanych. W  Krakow ie dolar 
®»tówkowy S.88— 8.88 i pół, czeki bankowo S.90 
* jeor.a czwarta do 8.90 i trzy czwarte. W arszawa 
^°1. 8.87 i pół do 8 .88, czeki 8.89 i  trzy czwarte 
do 8.90 i jedna czwarta. Lw ów  doi. 8.87 i trzy 
C5!|Wartc do 8.88  i  jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 i 
Pół Katowice doi. 8/88— 8 88 i pół, czek:; 8.90 i je ­
dna czwarta do 8.90 i Irzy czwarte Kurs płacenia 
“ ■auku Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda u - r s z ó w s H s
Warszawa, 4. 10 PAT . Akcje: Bank Polski 175, 

Bank zachodni 32 i pół, Spiess 200 , Elektrow- 
Dąbrowa 88 , Cukier 51, W ęgiel 102.5, 102, Ce- 

kjelski 45 L ilpop  37, 37 i jedna czwarta, Modrze- 
j?w 36 i trzy czwarte, Ostrowiec 123, b) 125, 122, 
•hulaki 40, Star a cli o wice 50, Zawiercie 20, 19 5, 
Borkowscy 17,

5 'Pioc. oożyczka dolarowa 93.5, 94.5, 5-proc. kon 
, ®rsyjna 67 5-proc. kolejowa 61.15, 10-ptoc ko- 
‘pw w a 103 j trzy czwarte, 8-proc. L isty Banku 
l R ^ '  KraJ 91, 4 -proc. pożyczka inwestycyjna

ur*’ * 18 1 je d n a  c z w a r ta .
Waluty. eBlgja 123.89, 124.20, 123.58, Holandj.i 

]*?■ «, 358.38, 356.58, Londyn 4 1.23, 43.22.5. 43.33, 
Nowy Jork S.90. 8 91/, 8 .88, Paryż 34.80. 34.95

~7, Praga 26.42 i jedna czwarta 20.48. 26.36, 
“ JWajcarja 171.59, 172.02, 171 16, Wiedeń 125.42, 
*25.73, 125.11, Wiochy 46.G3, 46.75, 40 5, Marka me 
"decka 2 1 2 .26 .

fefcla wiedieftsKa
Wiedeń, 4. 60. PAT. Waluty i dewizy: Amster­

dam 284.50, Belgrad 12.46 i pięć ósmych, Berlin 
4 0 O94’ Bruksela 98.57, Budapeszt 123.79, Bukareszt 
7fu? * trzy  czwarte, Londyn 34.41 i pół, Nowy Jork 

Oslo 189 i pół, Paryż 27.74, Praga 2102 i 
j!?® czwarta, Sztokholm 189.75, W arszawa 
. *̂ 9, Zurvnłi irtfi Amervknńskip 708.70

IW  w eaiGiiiw
transatlantycki

Berlin, 4 10 P A T . Slerow'ec ,.Graf Zeppelin*' 
który krążył wczoraj rano nad Berlinem, Wjp- 
lądował wieczorem w sw?ni porcie na jeziorze 
Bodeńskieni. Sierowiec ma być w  poniedziałek 
zupełnie gotów do podjęcia podróży transatlan 
tyckiej z Hiszpanji do Ameryki Foludniowej

Zainietescwziiie lotem 
Zeppelina w Anglji

Londyn, 4 10 (Tel. w ł.) W ielkie zainteresowa 
nie wywołało w całej A n p ji  ukaznię się we 

■ wtorek wieczorem nad wschodniem wyhrze 
! żem wyspy najnowszego typu Zeppelina -,L. Z.

127“ . Ludność, obserująca staiek powietrzny Ź 
I miejscowości Lowestoft i Ynrniouth, mogła w i 

dzieć wyraźnie silnie oświetlone wnętrza kabin 
i lotników, operujących reflektorami. Doskona 
ly  lot Zeppelina interesuje szczególnie lotnic­
two angielskie, któremu przybywają w tych , 
dniach dwa największe na. ś w i ecie sterówce |

czwarta, Sztokholm 189.75, W arszawa 79.51 
Zurych 136.55, Amerykańskie 708.70, Nie-

I*  168.70, Jugosłowiańskie 12.42 i pól, Cze-
p  2l i  jedna czwarta, W ęgierskie 123.90. 

ta f plery  wartościowe: Renta majowa 0.745, Ren 
K om fc^a  0.74, Bankverein 26, Hipoteczny 94, 
Dób >̂as h-88, Merkury 22.45, Źivnostenska 122, 
te p*®11® 1129, Austr. kol. państw 25 i trzy czwar 
i Dół °J"dniowa 13.95, Goleszów 305, Cement 112
Rim OWary 172 i pół, Alpiny 43.90, Krupp 20.69
t . a 127.20, Skoda 282 i trzy czwarte, iSersza 14 
r ] ay czwarte, Apollo  179 aFnto 8.80, Karpaty 
'• Galicja 74, Nafta 39.

7 G ie łd  , u ry c h s k L
i iJ rych« 4 10 PA T . Paryż 20 31, Londyn 25.19 
chy 27 i^Sma! Nowy Jc>rk 5.19.55, Belgja 72.20, W ło  
12370 Hiszpan ja 84.90, Holundja 208.35, Berlin
K o r J n U ledeń 7310> Sztokholm 139, Oslo 138.5, 
trzy p a®a I38-5, Praga 15.39.5, W arszawa 58 i 
teov 6 Mav e> BudaPeszt 90.64, Bialogród 9.13, A- 
sSurfiL i'fi“ ° “ stantynopol 2 68, Bukareszt 3.15, Iłe l 

A ires 118A.

Ha k ł ? btY  k ę c z n ą  c r a c o y i a -
iku Makk *w nłed**®lę 7 bm. odbędą się na boi- 
stWo k  J 1 zawouy w piłkę ręczną o mistrzo- 

P0101̂  Powyższymi klubami. 
BaS  fornSpaC°  W1 ZnaJdUje si« obecnie w dosko- 
J u t r ie ^ T w  “ “ ^ s ^ d c z y  m  zwycięstwo nad 

7:°- rozpoczyna
^ y- mis rzo'wskie. Obie drużyny 

T r y t k T f i  n  naj,epcszymi graczami jak:
Ułana. P o L t V  ’ E lsrer ' Holz-

ocz3tek aa wodo w o goda. 1130 przodp,

,R 100“ i „R  101“ . Kierowania tymi statkami 
uczą się specjani piloci *jja od kilku rme -ięcy. 
W  wycieczce Zeppelina L 7. 127 biorą udział na 
zaproszenie rządu niemięc cieg-j^lwaj vybitni 
lotnicy angielscy, major Scolt i dowódca eska­
dry Booth.

Konkurencyjny Zeppelm angiel­
ski „R*lGlM na ukończeniu

Londyn. 4. 10. P A T . Budowa sterowca R-101, 
prowadzona przez ministerstwo lotnictwa, po­
sunęła się tak dalece naprzód, że jeżeli nie zaj­
dą nieprzewidzianie przeszkody, budowa ukoń­
czona będzie na koniec grudnia Sterowiec ten, 
mający utrzym ywać komunikację 2 Australją, 
Indjami Egiptem, będzie najlżejszym z Zeppeii 
nów, waga jego bowiem łącznie z ładunkiem pa 
sażerów i towarami wynosić będzie 15 ton.

Besłjalski samosąd na cyganach
we wiosce słowackiej

Praga, 4 10 (A W ) W  malej wiosce słowac­
kiej Podeinie doszło do krwawe.] walki między 
miejscową ludnością i cyganami, którzy w  li­
czbie 150 zamieszkują pobliską lrolonję. T łem  
tych zaburzeń było zlinczowanie przez chło­
pów trzech cyganów, schwytanych na kradzie­
ży. Powodowani zemstą cyganię podpalili dwie

stoooły, mieszkańcy zaś postanowił: urządzić 
ekspedycję karną. Podczas okropnej rzezi za­
bito 5 cyganów, m iędzy innymi 3 kobiety i j e ­
dno 6-letme dziecko. Policją, która starała się 
interwenjować była bezsilną. Pomiędzy walczą 
cymi znajdowali się najzamożniejsi i najbar­
dziej szanowani gospodarze.

Niemcy skupują w Auglji złoto 
za setki milionów marek

Londj n. 4. l l . (A  W ) W  tutejszych kołach fi- 
nansov ych wielkie zaniepokojenie w yw oła ły  
olbrzymie zakupy złota, poczynione w  Banku 
Angielskim przez banK Rzeszy niemieckiej. W  
ciągu ostatniego tygodnia wywieziono złota do 
Niemiec za sun ę 10) milj. marek.

Trocki odrzucił propozycję 
powrotu do rządu

pod warunKtem zrzeczenia się poglądów 
opozycyjnych

Mosuwa. 4. 10. (A W ) W  tutejszych kołach 
partyjnych omawia.-e są żyw o  podjęte ostatnio 
przez grupę R yW w a  próby poiozumienia z T ro  
ckim, ietóreby zmierzały do walki z oligarchią 
Stalina. Przed kilki; tygodniami do W iernego 
udał się jeden z wysłanników Rykowa, kcóry 
nakłamał Trockiego do wyrzeczenia się po?ja­
dów opozycyjnych v. zamian za powrót do czyn 
nej pracy politycznej. Trocki wedle planów Ry 
kowa miałby objąć stanowisko komisarza ludo 
wego do spraw wojskowych w  miejsce W oro- 
szyłow.t,*który jak "-iadomo jest pionkiem Sta 
lina. Projekt Rykowa wobec kategorycznej od­
m owy ! rockiego upadł.

Spisek przeciw rzędowi 
WaCdemarasa

Kowno 4. 10 (A W ) Policja kowieńska w ykry  
ła nowy spisek socjaldemokratów litewskich, 
skierowany ptzeciwko rządowi Waldemarasa. 
Centrum spisku znajdowało się w  kawiarni 
„Konred W  tćownie dokonano cały szereg 
rew izyj < aresztowań Pozatem dokonano rewi 
zy j i aresztowań w  Ucianach, Taurogach i Sza 
wlach.

Traktat handlowy 
austrlacko-litewski

Wiedeń. 4. 10 PA1 M iędzy Austrją a Litwą 
został ?.i.w arty w  drodze dyplomatycznej tra­
ktat handlowy na zajadzie największego uprzy 
wilejowania. który wymaga jeszcze zatw ięrdzc 
nia ze strony obu rządów. W  ten sposób fowa 
ry austrj3ckie rie będą obłożone w yiszem : ch  
mi, zap.owadr- nernt przez rząd litewski z d.n 
1 października br.

Epidemia szkarlatyny 
w Gdańrkii i Prusiech W: ch.

Gdańsk. 4. 1C (A  W ) Grasuje tu obecnie enidt 
mja szkarlatyny. Dc^tychczas zanotowano 811 
wypadków choroby, z czego 8 było śnuertel 
nych, w iele jed. ak zachorowań nie jest zgło­
szonych w Urzędzie Zdrowia, rak, iż zachodzi 
obawa i dalszego rozszerzenia się tej choroby.

Toruń. 4. 10. (A W ) Na terenach pogranicz­
nych Polski i Prus Wschodnich, do  stronie nie 
mieckiej.. w  powiecie Rosenberg, wybuchła epi 
demja dyfterytu i szkarlatyny. Z tego powodu 
w  kilkm.astu w.oskach iegoż powiatu zostały 
zamknięte szkoły powszeenne.

Konfiskata ładunku opjum 
wartości 900 tysięcy dolarów
Wiedeń. 4. 10 P A T . „United Press“  donosi I  

N. Jorku: W ładze celne skonfiskowały dzisiaj 
na okręcie „Presideut Ha.rrison“  ładunek opjuin 
wartości 900.000 dolarów. Ładunek ren prze 
znaczony był dla Ameryki. Czterech Chińczy­
ków zosiało aresztowanych. Na właścicieli pa­
rowca nałożono grzywnę w  wysokości 400900 

dolarów

Filadelfia — bez policji
„Cała policja uprawiam łapownictwo"

Nowy Jork. 4 10. ;A W ) Filadelfia z rozkazu 
swego burmistrza została pozbawiona policji. 
W  związku z aferą przemycania w  wielkiej ilo 
ści napojów akoholowycli, burmistrz Filadelfń 
nakazał zwohr.enie ze służby „ca łe j policji w  
mieśt.e gdyż wszyscy od pierwszego do osta 
tniego policjanta uj.rawiali łapownictwo". O 
chrona poiządrtu została powierzona tyinczasO 
wo oddziałom wojskowym.

„Gwiazda** dyplomacji w odwie­
dzinach u gwiazd filmowych
Nowy Jork. h . 10. (.AW) Do Los Angeloz przy 

był ba ,viący obecnie na urlopie angielski sekre 
tarz stanu Chamberlain. Sensacją sfer towarzy 
skich była złozor.a przez niego w izyta znanej 
parze kinematograficznej Douglas F a ir ę a S i—- • 
M ary Fickford.
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U O B h ł  OGŁOSZENIA
/a iło w o  20 g y o «y ,  d U  posiuku]\cycb pracy 10 fro s iy

RUTYNOW ANA sity biurowa ze stenografią pol- 
ako-nitm.:cką i pisaniom na maszynie poszukiwana. 
Sobota wolna, /głoszenia p semne do firmy: Emil
Goidwasser, Kraków, Orod2ka 25. 2722 er

PANNA pisząca biegle na maszynie, z praktyką, 
znajdzie posadę. Zgioszenia pod „Pracowita" do 
Adm. „N. Dziennika". 1007 s

ZDOLNEJ ekspedientki z branży modnej I prakty­
kanci poszukuje: Bohrer, Floriańska 27, lub Staro­
wiślna 37 2723 er

POSZUKUJĘ zdbnego ekspedienta oraz 2-ch u-
zdolnonich chłopców do praktyki. — Zgłoszenia: 
Skład linoleum i cerat A. Nussbaum, Dietla 45. 2713x

CZtLADNEK blacharski der robót galanteryjno-do- 
mowycn poszukiwany. Reflektuje sie tylko na siły 
pierwszorzędne. Posada stała. Zgłoszenia: Bazar 
kuchenny, Rzeszów. 2717 x

UCZEŃ z niższej klasy gimn. znajdzie pomieszcze­
nie, całodzienne utrzymanie i opiekę, przy inteligen- 
.nej rodzinie. Warunk dogodne: Grzegórzecka 9,
II. Piętro. 2721 er

POKOJ umeblowany, frontowy, z oscbriem wej­
ściem, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Sklep, Kle-
parz 9. 1008 s

MlIi3?KANl£ 4 i 3 pokojowe z pr2ynależnościami 
z pełnym komfortem, przy końcu ulicy Karmelickiej 
do wynajęcia Od 1 listopad? b. r. Wiaaumość w Biu­
rze ognszen Stattora. Rynek 8. 2709er

STENOGRAF JI wyucza listownie, najszybciej, 
najdoskonalej Instytut Stenograiiczny, Warszawa, 
Rrucsa 26. (Zaawansowanym wydawnictwa). 2719ar

N A PR A W A  DYW ANÓW . Dywany perskie, ki­
limy do naprawy przyjmuje .,Dywan“, Tkalnia dy­
wanów, kilimów Kraków— Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj ? Poleca dywany, nilimy Ceny bezkon­
kurencyjne. 2051sse

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleba Wytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traugu­
tt 5 (przecznica Małego Rynku). 375x

Ważne dla Pań!
Lekcje zbiorowe trykotar- 
tWta ręcznego, tkanin pi© 
aionych i serwet fi - ’ 
rozpoczynają się d. 1. X. 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje: 
Z a k ła d  I2 .; i  lu f  ihftu
E m k a , P ę d z lc h d w  8
lub p. A .T a u b m a u ,u l .  
B o e n e ć s k a  8 , I .  p .

Rek, ama 
diwignł* 
handlu

Elektrownia Miejska w Krakowie wprowadza 
1-yo października L. r.

” 1
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Przy tej taryfie wynesit bedzie cena prqdu: cd godziny 
7 iano do godziny 7 tuBeczór

82 grosze za 1 KWh 
od godziny 7 wieczór do godziny 7 rano

38 groszy za 1 kWh

Po mierzenia prądu siuź/tt będą odrębne liczniki energjl 
ctatiktryczrej, za które czynsz mlesEijcsny wynosiC bedzie 
dia mocy do 2 1/2 K W  Zł 4‘—-

Zgłoszenia prry, muje r‘ j , i e K J J  E l e k t r o w n i  M i e j s k ie j  
O a jw ir 27, bid.© liczników Nr. £.
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Z A M Ó W IE N IA  NA E I M U C I I E O  R O D Z A JU

KALENDARZE NA ROK 1929
w kilkunastu gatunkach: reklam owe, tygodn iowe, kieszonkowe, ścienne i term inowe p rzy jm u je :

N C W A  D R U K A R N IA  D Z I E N N I K O W A
SPÓŁKA Z OGfc OOP.

W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje rów nież w szelk ie  zam ówienia w  zakres dtukarstwa w chodzące — w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, .przem ysłowe, lek ląm ow e, czasopisma i dzieła.
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